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Kraków, 19 czerwca. 


strategia. 


140 mil., a nie 130 mil. zł, Wreszcie sen. 


W dniu wczorajszym, jak już donosi- | Koerner (Koło żyd.) stawia wniosek, a- 
liśmy pokrótce, komisja skarbowo-bu- |żeby artykuł 11 uzupełnić postanowie- 


dżetowa Senatu przyjęła budżet pań- 
stwowy na r. 1925-29 w brzmieniu przez 
Sejm uchwalonem. 

Przebieg tego posiedzenia był nastę- 
pujący: 

Przewodniczący komisji wicemarsz. 
Gliwice po otwarciu posiedzenia zarzą- 
dził głosowanie nad wnioskami, zgłoszo- 
nemj do poszczególnych części budżetu 
przez członków komisji budżetowej. — 
Wnioskodawcy jedmakże bądź wnioski 
te wycofali — co dotyczy przedewszyst- 
kiem członków BBWR. — bądź też 
wnioski te w głosowamiu upadły. Sena- 
torowie Koerner i Schreiber (Koło żyd.) 
wnioski swe, które w głosowaniu prze- 
padły, zgłosili jako wnioski mniejszości 
na plenum Izby, 

Następnie przewodniczący zarządził 
glosowanie nad wnioskami ref”"rentów 
poszczególnych części budżetu. Wszyscy 
jednakże referenci wnioski swe wyco- 
fali z wyjątkiem senatorki Kłuszyńskiej 
(PPS), która obsiawała przy swoich 
wnioskach, zgłoszonych do preliminarza 
ministerstwa pracy. Wnioski te upadły. 
Tak samo upadły wnioski, podtrzymy- 
wane przez referenta preliminarza spri- 
wiedliwości oraz wmioski do prelimina- 
rza ministerstwa oświaty. 

Przystąpoimo teraz do projektu usta- 
wy skarbowej. 

Generalny referent burżetu sen. Szar- 
ski (BB) oświadczył, że z uwagi na wy- 
cofanie, względnie odrzucenie poprawek 
zgłoszonych do poszczególnych cześci 
budżetu, proponuje przyjęcie budżetu 
w brzmieniu przez Sejm uchwałonem. 

Sen. Głąbiński (ZLN) wniósł atoli, a- 
żeby w artykule 5, dotyczącym uposaże- 
nia urzędników, do sumy 130 mil. zł. 
zmienić tę cyfrę na 200 mil. zł., a dalej 
sen. Sokołowski (PPS) wniósł o zmianę 
art, 5 w tym sensie, ażeby zamiast unor- 
mowania dalszej wypłaty dodaiku w 
kwocie przewidzianej przez preliminarz 
t. zn. 15 proce. wstawić 25 proc. 

Dalej sen. Pecekiewiez (Ukr.) posta- 
wil wniosek, ażeby kwota przeznaczona 
na noprawę bytu urzędników wynosiła 


GUSTAW BAUMFELD. 


DEFRAUDANT 


„ 


Nowela, 


Postanowił ukraść, 

Sam nie wiedział dobrze, jak do tego przy- 
szło. Był jednym z tych bankowców. zszarza- 
łych w służbie liczby i pieniądza, Był uczci- 
wym „panem Antonim“, do kiórego przełożeni 
mieli zaufanie, jakie się ma do swego goia- 
rza, że nie poderżnie gardła, choć brzytew ma 
ciągle w ręce; przemawiali do niego tym przy- 
ciszonym poufnym tonem, oznaczającym, że 
do takiego wiernego sługi niema potrzeby 
głośno mówić i wiele mu tłómaczyć: ma on 
wyrozum enie dla siły swego pama i jego... 
nadużyć. Uważali swego kasjera za osobnika, 
który dawno już pogodził się z rolą automatu, 
liczącego pieniądze, przeznaczone dla kogo in- 
nego i komu innemu przynoszące nadmierne 
często zysk: 

Jeżeli chodzi naodwrót o stosunek kasjera 
do jego przełożonych, to obok tej wyrozumiało- 
ści na wiele „świństw. i świństewek” banko- 
wych, była w nim jeszcze pewna filozofja ŻY- 
cia, oparta na wierze, że... wszysiko ma swój 
koniec: gotów był przypuścić, że kiedyś „Bank 
Zjednoczonych Bankierów" nagle zbankrutuje 
łub w inny sposób jego właściciele dostaną się 
do kryminału Jak się to stanie, nie wiedział, 
i nie zadawał sobie trudu rozmyślać nad tem. 
Mał tylko wiarę. Przeczytał raz nowelę które- 


- 


niem, że 100 milj zł, przezmaczonych z 
zapasowych kasowych na powiększenie 
produkcji drobnego rolnictwa, rozsze- 
rzyć na drobny przemysł, handel i rze- 
mioesło. 

W głosowaniu wszystkie te wnioski 
upadły i przyjeto wniosek generalnego 
referenta sem. Szarskiego (BB) o przy- 
jęcie budżetu bez zmian. 

Następnie komisja przyjęła szereg 
zgłoszonych w czasie dyskusji rezolucyj 
na plenum Izby. ę 


+ + + 


Uchwała komisji senackiej była wiel- 
ką niespodzianką polityczną i zaskocze- 
niem opinji, spodziewającej się innego 
przebiegu obrad Senatu nad budżetem. 

Wiemy o tem dobrze, że preliminarz 
uchwalomy przez Sejm, jakkolwiek na- 
ogół stanowi aprobatę planu gospodar- 
czego rzadu, to przecież różni się w kil- 
ku punktach od przedłożenia rządowe- 
go. Sejm skreślił np. demonstracyjnie 
fundusz dyspozycyjny ministerstwa 
spraw wewnętrznych w kwocie 6 milj. 
zi. a w art. 11 ustawy skarbowej wpn- 
ważnił rząd do otwareia kredytu w su- 
mie 100 mil. zł na potrzeby drobnego 
rolnictwa. Tem ostatni punkt, stanowią- 
cy bądź co bądź poważną pozycję po 
stronie wydatków, chociaż niema dla 
rządu znaczenia obowiązującego i w ni- 
czem faktycznych rozmiarów budżetu 
zmienić nie może, niemniej jednak w 
nin figuruje w sposób zgoła niepotrze- 
bny, a nawet do pewnego stopnia szko- 
dliwy. Oczekiwano też wiec. że rząd bę- 
dzie usiłował przeprowadzić w Senacie 
poprawki, przywracajace budżetowi 
pierwotne brzmienie. Za tem przypu- 
szezeniem przemiawała ta okoliczność, 
że BBWR posiada w Senacie prawie po- 
łowę miejsc, a przez to rozpowządza fak- 
tyczną większością, 

Przypuszczenia te jedmak okazały się 
mylnemi. Jak widać z przebiegu posie- 
dzenia komisji, rząd i BBWR wy- 
fali swe poprawki, a stawiali je tylko 
przedstawiciele tych samych opozycyvj- 
nych ugrupowań, które w Sejmie zmie- 


wśród ciągłej fal: złota, przesypującej się przez 
jego ręce, zwarjował nagle i wyobraził sobie, 
że fest bogatym polężnym władcą. 

Później przeczytał powieść Andrzeja Struga 
p t. „Fortuna Kasjera Śpiewanikiewiczą"”. Po- 
myślał sobie, że byłby to prawdziwy i nad- 
zwyczajny pech jego panów dyrektorów, gdy- 
by.się im coś podobnego zdarzyło. Być okra- 
dzionym przez własnego kasjera i równocześ- 
nie mieć kasę rozbitą przez bandytów kasia- 
rzy, któnzy się podkopal., i w końcu nie do- 
myśleć się nawet, że kasjer ukradł pieniądze, 
zanim kasiarze kasę rozbili. Takiej fortuny 
dla siebie nie spodziewa! się i na taki „cu- 
downy“ zbieg okoliczności nie liczył. 

Jeżeli co wspólnego miał z powieściowym 
kasjerem Śp'ewankiewiczem, to — zasadniczą 
uczciwość. Nie był „urodzonym złodziejem”. 
Nie musial ukraść. Na to, żeby być prawdzi- 
wym złodziejem, nie wystarszy ukraść. Trze- 
ba mieć cynizm złodziejstwa, "Trzeba ukraść z 
premedytacją. Pomiędzy kradzieżą a złodziej- 
slwem jest różnica, jak między zabójstwem a 
morderstwem. Można bowiem także i ukraść 
w uniesieniu, pod wpływem afektu.. 

O afekt nie trudno. Tyle ma człowiek kłopo- 
tów, zmartwień, a najgorsze są te niespodziane 
potrzeby. Ułoży sobie człowiek budżet, jak w 
jakim banku albo zgoła wielkim mechanizmie 
państwowym — a tu nagle choroba, żona, 
dziecko, kochanka. Nawet rządy wielkich 
państw padają od niespodzianego zachwiania 
się budżetu. Austrja n. p. kilkakrotnie bliska 
była bankructwa i ministrowie  Palacy rato- 
wali ją, jak Sobieski, — on od armji tureckiej, 


goś z niemieckich pisarzy o kasjerze, który | oni od tureckiej... świętości, Wogóle często na- 


miły preliminarz rządowy. Wniosek o 
przyjęcie budżetu w brzmieniu przez 
Sejm uchwalonem, postawił nie kto in- 
ny, jak generalny referent sen. Szarski, 
członek Bloku Bezpartyjnego. Pozornie 
wiee mogło się zdawać, że Blok Bezpar- 
tyjny, godząc się na poprawki i skreśle- 
nia sejmowe, zajmuje stanowisko nie- 
zgodme z intencjami rządu. Był to je- 
dnak tylko pozór. 

Blok Bezpartyjny bowiem wyszedł z 
innego założenia. Oto z dniem 1 lipca 
wygasa istniejące prowizorjum budże- 
towe i dla uniknięcia uchwalania nowe- 
go prowizorjum Senat musj załatwić 
kudżet przed tym terminem. 

Jest to więc czas stanowcze za krótki 
dla dokładnego rozpatrzenia budżetu. 
Ten brak czasu sprawił, że komisja oba- 
wiała się, iż w danym wypadku Sejm 
mógłby głosowaniem nad drobną po- 
prawka zahamować uchwalnie budżetu 
we właściwym terminie, 

Kiorownieze czynniki BBWR miały 
więc do rozstrzygnięcia kwestię: albo 
kontynuować dyskusję i przekroczyw- 
szy termin doprowadzić do prowizo- 
rjum, albo też przeprowadzić poprawki 
licząc się z tem, że przy załatwianiu 
tych poprawek przez Sejm, mógłby się 
i wytworzyć stan ex lex. Dlatego też zde- 
|eydowano się na przyjęcie budżętu, jak- 
|kolwiek większość komisji zdawała so- 
bie dobrze sprawę z jego braków. 

W sferach poinfrermowanvch mówią, 
że stanowisko BBWR zostało spowodo- 


wane zaleceniem Marsz, Piłsudskiego, 
który po powrocie do zdrowia t objęciu 
uwzędowamia bezpośrednio zajął się 
sprawami polityki wewmętrznej. Rząd 
chee mieć jak najrychlej uchwalony bu- 
dżet, wychodząc z tego założenia, że 
prowizorjum jest dla ciągłości polityki 
gospodarczej państwa szkodliwe, a na 
wypadek, gdyby budżet okazał się wa- 
dliwym, rząd może przecież przedłożyć 
Sejmowi na sesji jesiennej dodatkowe 
przedłożenia. 

Marszałek Piłsudski, jako strategik 
zastosował w polityce zasady taktyki 
wojskowej, polegającej na zaskoczeniu 
przeciwnika I stworzeniu sytuacji, zgo- 
ła innej od tej, jaką przeciwnik przewi- 
duje. Marsz. Piłsudski nie chce też pro- 
wadzić, jak mówią, walki podjazdowej 
z Sejmem, Nie chodzi mu też o. poszcze- 
gólne pozycje budżetu, gdyż skupia 
siły do generalnej bitwy. Bitwa tą, 
która zadecyduje o stosunku rządu do 
Sejmu. będzie wielka debata w sprawie 
zmiany konstytucji, jaka odbędzie się w 
jesieni. 

Rząd osiągnał swój eel, gdyż otrzy- 
mał budżet normalny, eliminująey z ży- 
cia gospodarczego państwa czynnik nie- 
pewności, rezygnując ze spraw drab- 
nych na rzecz spraw wielkich, Rząd zy- 
skuje czas i spokój. potrzebny w celu 
przygotowania się do rozwiazania tych 
wielkich | koniecznych zaesdnień ustro- 
jowych, jakie stoją przed państwem. 

+ a 
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Porządek obrad 
wtorkowego posiedzenia Sejmu. 


(Teletonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 czerwca. Pierwszy punkt po- 
rządku obrad wtorkowego posiedzenia Sejmu 
wyznaczonego na godz. .B pop. stanowi gloso” 
wanie nad rezolucjami, zgłoszonemi przez 
komisję budżetową na plenum Sejmu do bu- 
dżelu na r. 1928/29. Rezolucyj takich zgłeszo- 
no przeszło 80. Podkomisia budżetowa rozpa- 
trywała dziś przedpołudniem rezolucie wnie- 
sione i ustaliła wnioski na plenum Sejmu co 
do przyjęcia lub odrzucenia tych rezolucyj, 

Następny punkt porządku obrad stanowi 
sprawozdanie komisji regulaminowej, dotyczą- 
ce zawieszenia posłępowania karno-sądowego, 
wdrożonego przeciwko kiłku posłom przed uzy- 
skaniem mandałów. Chodzi tu o pos. Andrzeja 
|Platę (Stron. Chł), Sosińskiego (grupa Kor- 


stępuje jakieś posunięcie na szachownicy, 
przez które człowiek niespodzianie dostanie w 
życiu mała. N. p. jakiś przyjaciel popełnił ka- 
pitalme „łupstwo — to znaczy przegrał „w je- 
de n wieczór" cały swój lub cudzy kapitał. 
Przychodzi do ciebie w ostatniej, czarnej, po- 
wiedzmy: już rewolwerowej, rozpaczy. Jak mu 
nie pomóc? 

Nasz kasjer miał siostre, którą bardzo ko- 
chał. Wyszła przed kilku laty za małego hrecz- 
kosieja i jakoś im z początku szło n'eźle. Ale 
potem przyszły różne grady, posuchy, podatki, 
raty i różne raly, wśród których lawirować 
musi statek przeciętnego człowieka, żeby się 
nie rozbić się i nie zatonąć. Właściwie chodziło 
głównie o jeden mały objekt wiejski, który 
należało spłacić, żeby uwolnić się od uciąż'i- 
wej hipoteki. Człowiek zazwyczaj upatruje w 
swoim splocie życiowym jeden węzeł, od któ- 
rego rozplątania zależy podobno wszystko; du- 
piero, gdy ten rozplącze, spostrzega drugi. — 
Swoją drogą o ową dotkliwa hipotekę zazę- 
bione były inne sprawy gospodarstwa do tego 
stopnia, że dojść mogly do stanu rumy. 

— Jle ci właściwie potrzeba na tę nieszczę- 
sną hipotekę? — zapylał kasjer męża siostry. 

Ten podniósł szczolkowałą głowę, mocno 
przyprószoną siwizną kłopotów, i nagle spoj- 
rzał bystro w oczy swego szwagra. Kto tak 
pyta, widocznie chce realnie pomóc... 

Ale nasz kasjer dopiero zaczął chcieć. Jego 
środki materjalne były mniejsze od środków 
szwagrostwa. Dobitność jego zapytania wyni- 
kała z czego inmego. Kasier bardzo kochał 5:0: 
„strę i rozmyślał gorączkowe już niejeden raz, 
liakby jej pomóc, 


fantego), Witosa (Piast), Dubois (P. P S) oraz 
Ledwocha, Ulisiewicza i Czapskiego (Stron, 
Chł.) 

Dłuższą zapewne dyskusję wywoła sprawo- 
zdanie komisji oświatowej, stanowiące punkt 
trzeci porządku obrad i dotyczące zamkniecia 
pięciu wyższych klas państwowego gimnazjum 
ukraińskiego w Stanisławowie. Kornisja oświa- 
towa wnosi wezwanie do rządn, aby zajście 
załatwił w tym kierunku, iżby młodzież nie 
straciła roku szkolnego, 

Wreszcie ostatnim punktem porządku ob- 
rad jest sprawozdanie komisji prawniczej o 
rządowym projekcie ustawy amnestji z powo- 
du 10-lecia odzyskania niepodległości przez 
państwo polskie. Zapewne i ten projekt usta” 
wy bedzie przedmiotem ataków ze strony u. 
kraińskiej, aczkolwiek duża część zamierzo- 
nej amnestji dotyczyć będzie właśnie prze- 
stępstw dokonanych na terenie, zamieszkałym 
przez ukraińców. 


— Dwadzieścia pięć — brzmiała krótka od- 
powiedź. Mogło było paść nawet trzysta; je- 
den tysiąc mniej czy dwieście kilkadziesiat 
więcej — ło było dla kasjera wszystko jedna; 
i tak ich nie miał. A o pożyczce bankowej, w 
danych warunkach gospodarstwa szwagrów 
nie było mowy. Dlatego nawet nie słyszał dos 
brze, jaką sumę wymienił szwagier. Znowu 
wpadł w to gorączkowe obmyślanie sposobu. 
Gdy człowiek chce komuś pomóc naprawdę, 
zawsze znajdzie sposób, W uporczywej checi 
wyłoni się sposób z głębiny myśli, uczeiwy 
czy nieuczciwy, ale sposób — czyn. Jest to 
łosamo, co z ratowaniem tonących. Żeby się 
rzucić w wodę, trzeba — chcieć. Kto nie chce 
dość silnie, ten nie zdecyduje się, bo obraz 
własnego niebczpieczeństwa będzie mocniej- 
szy od woli ratowania tonącego i powstrzyma 
go od rzucenia się w wodę. Kto chce ratować, 
zawsze spróbułe, choćby nie wyrałował i sam 
siebie pogrążył w dodatku. „Chciałbym, ale nie 
mogę“ — w tych rzeczach przeważnie równa 
się „nie chcę". 

— Dwadzieścia pięć tysięcy — powtórzył 
hreczkosiej — i toby trzeba odrazu, żeby nie 
płacić tych przeklętych procentów. 

Teraz dopiero usłyszał kasjer wymienioną 
sumę. Chodził po swoim kawalerskim pokoju, 
który odnajmował wprost od gospodarza do« 
mu, i w zamyśleniu widział chwilami siostrę, 
fak martwi się szczerze, ona, co tak lubi n- 
nvm pomagać, a sama jest bezradna wobec 
własnej niedoli. Siostra obawiala się, że cała 
ich gospodarstwo „zawali się poprostu“, jeżeli 
nie ureguluje się lego „sedna sprawy“ — jak 
| mawiala nieraz. (C.da n.) 


Zwyrodnienie bolszewizmu. 


Centralny komitet rosyjskiej partji komuni- 

styczne, ogłosił w tych dniach odezwe do 
wszysikich wiermych komunistów, klóra spra- 
wila wrażenie prawdziwego alarmu. Właści- 
wie jesl ona konsekwentnym wmioskiemm, wy- 
pływającym z podjętej ostatmo głośnej akcji 
na rzecz uzdrowiemia stosunków w partji i 
wśród władz administracyjnych. Akcję tę pro- 
wadzi od szeregu tygodmi p. Bucharin na róż- 
nych zebraniach, wiecach, mityngach, piętńu- 
jąc zbrodnie, grzechy i deprawację, ogamiają- 
cą rządzącą partię i jej satelitów., Wymik tei 
wyprawy krzyżowej, jak doląd, jest nikły: tyle 
tylko, że prasa sowiecka pełna jest rewulacyj 
o brudach i kradzieżach w różnych większych 
i mniejszych ośrodkach życia wielkiej republi- 
ki sowieckiej. 
„ Odezwa miała widocznie ma celu obudzenie 
jeszcze dalej idącej czujności, aą przede- 
wszystkiem odgrodzenie „wieracholków", zrzu- 
cenie z mich odpowiedzialności za powszechny 
upadek wszelkiej moralności obyczajowej i u- 
rzędniczaj. Sprawia oma wrażenie ostrego wy- 
ełąpienia opozycyjnego przeciw regimowi, a 
pochodzi jednak u samego centrum tego regi- 
me u, 

Zmryrodniała władza, nadużywana przez 
nieodpowiedzialnych ludzi nie może dać in- 
nych owoców nad te zgniłe i trujące, które tak 
ostro uapiętnowano w odezwie, 

Od góry do dołu szenzy się ta trucizna. Cza- 
sem migawka, zdjęcie z życia „dołu“ lepiej 
ilustruje ten etan ogólny, niż rewelacje o gó- 
nze. Jedna z wielu takich ilustracyj budzi teraz 
w Moskwie szczególne zainieęresowania. W 
Uzbekistanie (Turkiestan) jak donosi „Prawda 
Wostoka“ (organ sowiecki), rozegrała się nie- 
dawno mastępująca historyjka. W miejscowo- 
ści Bejmat nauczycielka p. Dobrochotowa o- 
trzymała pewnego dnia pakiet unzędawy z pie- 
częcią prezesa okręgowego komitetu wykonaw- 
czego p. Wiakilewa. Pakiet za Nr. 1247 zawie- 
rał pismo. następujące: 

„Wielce szanowna panmo Klawol Jako pre- 
zes komitetu okręgowego straciłem przez panią 
głowę i mam nadzieję uzyskać taką samą sym- 
patję, t. j. zaznajomić się bliżej. Zdecyduję się 
na wszystko, majdroższą Klarwdymiko, na kola- 
nach przed twemi słodkiemi nóżkami; proszę 
wyjść ma most za gmachem „ispolkomu”, aby 
łam wyłożyć swoje męczarnie, serca a także 
wogóle swoją namiętność. Mogę także bezwa- 
runkowo powiedzieć, że jeżeli mie przyjdziesz, 
to, jako ispollkam, puszczę przeciw tobie mate- 
rjabik do G. P. U.. Klawdynko, wybieraj i 


przyjdź obowiązkowo. Pozostają z miłością do | 


grobu, prezes ispołkomu bejmatyńskiego, tow. 
Wiakilew”. 

A dalej wypadki rozwinęły się z błyskawicz- 
mą szybkością. P. Dobrochotowa na rendez- 
vous mie poszłą. Pod lokal szkoły przybyli mi- 
cjoniści z prezesem Wiakilewem na czele. — 
Ataikowali drzwi i okna szkoły, grozili nauczy- 
cielce aresztem za „niewykonanie zarządzeń 
wladzy“. Drzwi i okna wytrzymały atak: þra- 
zes nie dostał się do nauczycielki. 

Wobec tego następnego dnia pmzybył do 
szkoły oficjalnie naczelnik milicji i kazał nau- 
czycielce spakować się, gdyż „ulega deporta- 
cji z pow. bejmackiego, jako prostytutka“. 

Nanczycielka dwmudziestoletnia, cóż miała 
robić? Nie mogła walczyć z prezesem ispolko- 
mu. Pod komwojem wywieziono ją z Beymatu. 
A na 17 wiorście, na granicy powiatu, wyrzu- 
cono ją z bryczki wraz z rzeczami i następują- 
cym papierem urzędowym: 

„Ponieważ w Bejmacie niema jaczejki par- 
tyjnej, komitet okręgowy wziął na siebie wy- 
chowanie towanzyszów-konsomolców, na któ- 
rych miejscowy sakrab (szkolny robotnik, t. j. 
nauczycielka) działa deprawnyąco, t. j. upra- 
wia z mimi prostytucję, co stwierdziliśmy bez- 
apelacyjmie. Specjalna komisja ispołkomu zba- 
dala postępowanie wyżej wspomnianej „szkra- 
by” i po obserwacji ujawniła późno więczo- 
rem w zasłomiętem okmie obywatelki Dobrocho- 
towej cień, w którym możną było podejrze- 
wać miejscowego komsomolca, bezwarunkowo 
uprarmiającego prostytucję z obywatelką Dobro- 
chotową. Wobec tego Komitet Wykonawczy 
Bejmatu pnzesłał takową jako prostytukę o 
rozporządzenia okręgowego urzędu oświaty i 
prosi o przysłanie nowego „szkraba“, lepiej 
mężczyznę, 

Załącznik: osoba obywatelki Dobrochało- 
wej. 

Prezes ispolkomu — Wiakilew, nacze'mk 
milicji „Grymzin'*. 

Góż dadać do tej potwornej epopei? N. 


Min. Zaleski u Marsz. Piłsudskiego. 


Warszawa, 10 czerwea (AW). P. Premier 
marszałek Piłsudski przyjął w dniu wczoraj- 
szym ministra Zaleskiego i odbył z nim dłnż- 
szą konferencję. 

W trakcie konferencji minister Zaleski zlo- 
żył sprawozdanie z przebiegu czerwcowej sesji 
Bady Ligi Narodów. 


Uchwały Rady ministrów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13 czerwca, Rada 
uchwaliła na dzisiejszem posiedzeniu przyznanie 
duchowieństwn katolickiemu jednorazowego zasił- 
ku w wysokości 22,5% uposażeń miesięcznych. 

Uchwalono również wydzielenie z administracji 
państwowej przedsiębiorstwa państwowego pod na- 
zwą „państwowe zakłady przemysłowo-sbożowa w 
Lublinie". m 

Dowiaduje się, że na dzisiejszej Radzie mini- 
strów postanowiono ponadto przedstawić prezy- 


ministrów | 


N 


OWA REFORM 


Ą 


Czy Polska odpowie na notę Cziczerina? 


(Telefonem od nasz 
Warszawa, 19 czerwea. 

Możliwość, iż rząd polski nie odpo- 
wie na ostatnią nołę sowiecką w sprawie Li- 
zarewa, wywołała, jak się dowiaduję, w po» 
selstwie sowieckiem konsternację, której echem 
była krążąca wśród dziennikarzy zagranicez- 
nych pogłoska, iż w razie niendzielania przez 
rzad porki odpowiedzi na notę, poseł sowiecki 


MECJSCE DODĘ 

Rzrma, 19 czerwca (PAT), Jak wiadomo, gen. 
Nchiie nadesłał panowcowi „Citia di Milano“ 
radiodepeszę, “w której oświadczył, że doatrzagł 
samolot Larcena i Holma, oraz okroślił poło- 
żenie miejsca, w którem się znajduje w tej 
chwili, a które różni się znacznie od miejsca 
wskazanego trzy dni temu. Według tych wska. | 
zówek gen. Nobile znajduje się pod 80” 33' 
szer. i 27° 12' dł wsch. (według Greenwich). 
Punkt ten zmajduje się prawdopodobnie o 
5 mil na wschód od wysp Foyn i około 8 mil 
od punktu wskazanego uprzednio, Otrzymane 
obecnie wskazówki pozwolą niezawodnie od- 
szukać gen. Nobile. 

Lotnik Larsen oświadczył, że przebył dro 
ge powietrzną od przylądką północnego do 
przylądka Platez przez wyspy Royes, podczas 
gdy lotnik Holm leciał wzdłuż 80” 40' aż do 
wyspy Karola XII, zawracając na przylądek 
Plaiez. Lotnicy dostrzegli ślady sań w okoli- 
cy zatoki Wahlenberg około wyspy Soaresby. 
Stwierdzili, że sanie prowadziło dwoje iudzi. 
Jak stwierdzają lotnicy, w strefie, gdzie znaj- 
dowalu się ludzie, lód jest w stanie ułatwiają- 
cym znacznie podróż pieszo. Lotnicy zmieniw- 


Pierwszy przelot Atlantyh 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


Londyn, 19 czerwca. Agencja Reutera po 
daje: Hydroplan „Friednship“ („Przyjaźń”), na 
którym lotniczka mis Amelja Earhart i lot- | 
mik Wimer Stuitz oraz mechanik odlecieh w 
niedzielę z Trepassey w Nowej Fnnlandji z 
zamiarem przelecenia przez Atlantyk do Wa- 
lencji w Irlandji, wylądował wczoraj popoln- 
dniu o godz. 12.40 w Llanelly w Walji. Ily- 
droplan wylądował w zatoce. 

Wiadomość o przelocie rozeszła się natych= 
miast wśród ludności miejscowej | zgromadziła 
na wybrzeżu tłumy. Przybrzeżny okręt straż. 
niczy zabrał lotników na ląd. 

Jest to pierwszy przelot Atlantyku przez ko- 
biełę. 

Nowy Jork, 19 czerwca (PAT). Wiadomość 
o pomyślnem dokonaniu lotu transatlantyckie- 
go przez młodą Amerykankę rozprzestrzeniła | 


się z niosłychaną szybkością w Ameryce, wy- | 


wołując wszędzie entuzjastyczne wybnchy ra- 
dości. 
(Telegram wlasny „N. Rełormy"). 
Londyn, 19 czerwca. Ilydroplan  „Friend- 


ego korespondenta). 


w Warszawie p. Bogomołow musiałby ustąpić 
ze słanowiska. 

Z drugiej strony dowiaduję się, iż w mini- 
stersiwie spraw zagranicznych rozważany jest 
projezt udzie'enia mimo wszystko odpowiedzi 
na ortątrią, tak bardzo złośliwą notę, p. Czi- 
czerina. Je*eli zapadnie decyzja udzielenia od- 
nowiedzi Sowietom, nota polska zostanie wy» 


slana z końcem b, tygodnia, 


Śrupy NoDiłEŚO. 


szy motor podję!i newy loł, aby dotrzeć do obo- 
zu gen. Nobile, który ze swej strony donosi, 
Że obecne warunki aimosieryczne i stan lodu 
aa pomyślne. 


/Lotaicy po raz drugi przeoczyli 
Nebllego. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 

Oslo, 19 czerweą. Wedle oficjalnego donie- 
sienia „Citta di Milano", norwescy lotnicy, 
którzy dnia 18 bm. wyruszyli ponownie na 
pozznkiwanie Nobilego, byli przez niego po- 
nownię dostrzeżeni i zbliżyli się do miejsca 
jego pobytu na 2 km. sami jednak nio do- 
strzegli rozbitków, 


Brak wieści o losie Amundsena, 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“), 


Oslo, 19 czerwca. Dotąd niema wiadomości 
o przybyciu francuskiego hydroplanu „La' 
tham“ z Amundsenem do Spitzbergu. Przy- 
puszczają, że aparat wyruszył wprost na po- 
szukiwanie Nohbilego, 


u dokonany przez kobielę 


ship“ wylądował przy brzegu Walii po 20-go- 
dzinnym locie. Jest to aparat typu Fokkera o 8 
motorach siły 660 H. P. Hydroplan leciał 160 
kilomlerów na godzinę, mając 4.000 Kirów 
benzyny i pokonał 5.000 klm. bez lądowania. 
Posiadał dwa aparały radjowę i był w kon- 
takcie ze statkami. Lotnicy po wylądowaniu o- 
świadczyli, że w drodze mieli gęste mgły i 
deszcze. Do lądowania w Walji zmusił ich 


brak benzyny. 
A — 0i 


Odiet „Białego Orla" 


w przyszłym tygodniu. 

Paryż, 19 czerwca (PAT), Niezbędne prze» 
róbki w samolocie, których potrzebę wykazał 
ostatni 32 godzinny lot, mir. Kubali i Idzikow- 
iakiego, ukończona zostaną w b. tygodniu, po- 
czem lotnicy odbędą kilka próbnych lotów 
przed ostatecznym odlotem do Ameryki drogą 
ną Azory i Nową Szkocję, co nastąpi z koń- 
icem przyszłego tygodnia, 


Dziennikarz wiedeński Zastrzelił swego kolege 


na sali sądowei. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Wiedeń, 19 czerwca, W sądzie okr. Hie- 
tzing rozegrała się dzisiaj tragedja, która wy- 
wołała ogółne podniecenie. Były redaktor go- 
spodarczy „Nenen Wiener Joumal“, Oskar 
Poefil, zastrzelił ma sali sądowej pięcioma 
strzałami swego dawnego kolegę redakcyjne- 
go, szefa działu lokalnego „N. Wiener Jour- 
nal“, Brunona Wolita, kładąc go trupem na 


denłowi Rzplitej następujace dekretv nominacyj- 
ne. Naczelnik wydzialu Stefan Królikowski — dy- 
rektorem departamentu w ministerstwie rolnictwa, 
zastępca starosty krajowego pomorskiego Henryk 
Żeleński, sędzią Najw. Trybunału admimistracyj- 
nego, posel przy rządzie węgierskim Jan Zygmunt 
Michałowski, posłem nadzw. i ministrem peln. 
przy rządzie duńskim, sedzia sadu anelacyinego w 
Krakowie dr Jan Rogalski sędzią sądn najw. wi- 
zytator szkolny kuratorjam poznańskiego dr. Joa- 
chim Namysł, kuratorem  okręgn szkoln. poznań- 
skiego. Inż. Zygmunt Maląwski dyrektorem wyż- 
szego urzędu górniczego w Katowicach. Inspektor 
ministerjalny inż. Aleksy Ciechanowski dyrekto- 
rem departamentu min. komunikacji, naczelnik wy- 
dzialu Fr. Uhniak, dyrektorem departamentu min. 
komunikacji, naczelnik wydziału w min. robót pu- 
blicznych Wojciech Krajewski, dyrektorem depar- 
tamentu w temże ministerstwie. 

Uchwalono również przedstawić do nomi- 
nacji p. Prezydentowi Rzplitej kandydaturę 
dotychczasowego szefa protokółu dyplomat ycz- 
mego p. Przeździeckiego na stanowisko posła 
polskiego przy Kwirynale. 


Sprawa rzekomych nadużyć 
wyborczych. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 19 czerwca. Pos. dr. Putek, jako 
referent wniosku o pawołanie do życia nad- 
zwyczajnej komisji sejmowej dla zbadania 
nadużyć wyborczych, rozesłał do wszystkich 
klubów wezwanie aby do dnia 20 b. m. przed- 
łożyły mu materjały, dotyczące rzekomych 


miejscu. s 

Przyczyną zabójstwa było to, ża Bruno 
Wolif, jako członek rady honorowej dzienni- 
kazy wiedeńskich, zbierał przeciwko niemu 
matexjały, które go mocno skompromitawały. 

Poefil dopuścił się różnych wymnszeń, 
z powodu których został wydalony z redakcji 
dziennika. 


madnżyć wyborczych. 

Pos. Putek okólnik swój rozesłał zgodnie 
z postanowieniem komisji administracyjme, 
która dzień 20 b. m. wyznaczyła jako osta- 
teczny termin do abierania materjałów. 


(= 


Sprawa Chorzowa 
w Trobunaile Haskim 


Haga, 19 czerwoa (PAT), Stały trybunał 
sprawiedliwości międzynarodowej rozpocznie 
w dniu 21 bm. pierwsze posiedzenie publicz- 
ne swej 14 sesji. Na posiedzeniu tem trybunał 
wysłucha wstępnych przemówień przedstawie 
cieli obu stron w procesie chorzowskim. ' 


Nieprawdziwe pogłoski o buncie 


we flocie greckiej, 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Aetny, 19 czerwca. Urzędowo zaprzeczają 
zagranicznym doniesieniom, jakoby w I eska- 
drze floty wojennej greckiej przyszło do bun- 
łu w związku z ruchem strajkowym. 


Sowieckie represje wobec Grecji. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 19 czerwca. Wedle doniesienia z 
Aten rząd sowiecki w adwecie za bo, że Gre- 
cja nie ratyfikowała układn handlowego z 
sowietami, zabronił greckim okręicm wstęrn 
do portów Morza Czarnego. Równocześnie | 


zamknięta zostały biura Arcas w porcie Pi- 
reus. 


Wpływy włoskie w Albanii. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Belprad, 19 czerwca. Jak donosi „Politika“, 
dotychczasowy komendant albańskiej żandar: 
merji angielski zeneral Parcy odchodzi z te- 
go stanowiska, a jego miejsce zajmuje włoski 
podpułkownik. 


Czynne prawo wyborcze kobiet 
w Analji. 

Londyn, 19 czerwca (PAT). Izba lordów 
przyjęła wczoraj w (rzeciem czytaniu projekt 
ustawy, przyznającej kobietom od lat 21 czyn- 
ne prawo wyborcze, Przyjęcie projektu nastą- 
piło bez dyskusji. Ponieważ projekt przyjęty 
został już przęz obie izby, stanie się on obec- 
nie prawem obowiązującem. 


——)——" 
Wielka katsstrofa kolejowa 
w Hiszpanii. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 

Paryż, 19 czerwca. Na linii kolejowej 
Getafe—Madryt skutkiem mylnego ustawienia 
zwrotnic zderzył się pociąg osobowy z cięża- 
rowyim, Jest dużo rannych, w tem 16 osób 
ciężko rannych. 


Powodzie w Ameryce. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Nowy Jork, 19 czerwca. Amerykański Czer- 
wony Krzyż podaje, że w Arkansas i Missourł 
200.000 akrów ziemi stoi pod wodą, Jest to 
dobra rola i szkody są ogromne, gdyż wszysł- 
kie plony zostały zniszczone. 


Strajk w kopalniach diamentów. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 19 czerwca. Pisma donoszą, że w 
kopalniach djamentów w południowej Afryce 
zastraikowało 5000 tubylczych robotników. 


Międzynarodowy kongres handlowy 


w Paryżu. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Paryż, 19 czerwca. W Wersalu otwarto wczo 
raj międzynarodowy parlamentarny kongrea 
handlowy, przy udziale 275 delegatów z 87 
państw. Polskę reprezentuje delegacja z sena- 


| torem łubieńskim na czele. 


Kongres zebrał się w tym roku pod hasłem 
zbliżenia międzynarodowego na terenie uni- 
fikacji taryf celnych. Kongres będzie także Zaj- 
mowal się sprawami transportu, tranzytu, e- 
migracji, tudzież ubezpieczeń kredytowych. 


Pożyczka dla Śląska pokryta 
z nadwyżką. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 19 czerwca. Ogłoszona przez 
Bank Handlowy w Warszawie subskrypcja na 
pierwsze transz pożyczki złotej województwa 
Śląskiego w wysokości 250 tys. dolarów, zosta- 
ła zamknięta z nadwyżką. 


Dział giełdowy. 


Kraków, 19 czerwca. 


AKCJE NIEJEDNOLITE, DOLAR BEZ 
ZMIANY. 


Dziś w prywałmych obrotach panował na 
rynku elektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zehmia nastrój spokojny» przy usposo- 
bieniu wyczekującem. Zainteresowanie nieco 
większe dla niektórych papierów, przy ten- 
dencji chwiejnej. Kursa kształtowały się 
w przybliżeniu następująco: Bank Polski 
188—190, Przemysłowy 105, Tohan 14, Zis- 
leniewski 145, Finley 63764 III em., Chybie 
79%, Piasecki 15.75—16, Elektrownia 65, 
Siersza górnicza 100, Lokomotywy 125, Nobel 
32—33, Dolarówika 80—88. 

Na rynku walutowym sytuacja bez zmiamy. 
Zaofiarowamie dolara got, nieco większe, przy 
małem zamteresowaniu. W Krakowie dolar 
got. 8.89—8.89%4, czeki bank. 8.90—8.90%, 
w Warszawie dolar 8.88 1/4—8.883/4, czeki 
8.89 3/4—8.90 1/4, we Lwowie dolar 8.88 3 4— 


889 1/4, czeki 8.90—8.90%, w Katowicach 
dolar 8.89—8.89 3/4, czeki  8.00—8.904, 
Bank Polski bez zmiany. 

0) 


Wiedeń, 19 czerwca. Niezadowalające wia- 
domości z giełd zagranicznych spowodowały 
tendencję przygnębioną. Nastrój był bardzo 
wstrzemiężliwy. Zaznaczyło się osłabienie 
w różnych dziedzinach. I tak: obniżyły się 
Alpiny, waluty, Karpaty. Krupp i poszczegól- 
m papiery eleklryczne Obroty były niezdecy- 
dowane, przy braku zaimteresowanią, Siersza 
8.8, Portland 71, Karpaty 32.8, Galicja 71, 
Schodnica 11.50, Nafta 3734, Alpiny 41.7, 
Gal. Bank Hipoteczny 90, Tanio 10.8, Ziele- 
niewski 14.7. 

Zurydh, 19 czerwca. (PAT) Paryż 20.8814, 
Londyn 25.213/8, Nowy Jork 5.18.67, Belgia 
72.45, Włochy 27.27, Hiszania 85.60, Holandija 
209.20, Berlin 123.05, Wiedeń 73, Sztokholm 
189.221, Oslo 138.97/4, Kopenhaga 139.126, 
Safia 3.74%, Prora 15,38, Wnrezrwą 58,174, 
bwiiyezal bUdasza, D.uługrud 9.13 1/4, 


NOWA REFORMA 


Wiecdomeości 


krakow shie. 


- _2 = om 


W trosce o ochrone 


Komisja konserwatorska, złożona z konser- 
walorów krakowskich i znawców sztuki doko- 
nała ostatnio przeglądu stanu robót przy wie- 
ży ratuszowej, 

Po kierunkiem komisji przystąpiono do prac 
restauracyjnych, które w roku bieżącym ma 
ją ma celu pokrycie helmu w części górnej oraz 
wymianę zniszczonych części konstrukcji. Ko- 
misja zbadała również i stan murów tej wspa- 
niałej bramy tmumfalnej Krakowa. Barbaka- 
nu. gdzie w najbliższych dniach mają być 
również podjęte prace konserwatorskie. W myśl 
wskazań Towarzysuwa miłośników Krakowa 
w Barbakanie nie urządzono już od dłuższego 


zabytków Krakowa. 


czasu żadnej wysławy, co wpływa korzystnie 
na stan tego cennego zabytku. 

W kamienicy Szolayskich przyprowadza się 
szereg robót adaptacyjnych. W najbliższym 
czasie będzie wykończonych 5 sal. Jak się do- 
wiadniemy zbiory Jasińskiego zostamą umie- 
szczone w kamienicy Szołayskich dopiero po 
uzyskaniu całego domu, gdyż w 5 ubikacjach 
nie mogą się zupełnie pomieścić. W owych 5 
salach urządzone będą stylowe wnętrza z 
pierwszej połowy XIX wieku. a więc umieści 
się tam meble bidermajerowskie, obrazy Z o- 
wej epoki thd, W ten sposób miasto nasze uzy- 
ska nowy gmach muzealny. 


——oBo—— 


WE: 


nalei deśwroczme 


urządzone bedą z wielkim przepychem. 


„Wesele Krakowskie“ na Wiśle. 


Jak się dowiadujemy, Oddział wioślarski So- 
koła przygotowuje w roku bieżącym tradycyj- 
ny obchód wianków z wielkim przepychem. 

Ponieważ cela od sprowadzanych ogni sztucz- 
nych były zbyt wygórowane, przeto Oddział 
wiośłarski sprowadził 3 pirotechników z fir- 
my Syrjusz z Wiednia. którzy w użyczonej 
dzięki uprzejmości Dowództwa 5 pułku sape- 
tgw szopie sporządzają ognie sztuczne. 

W roku bieżącym publiczność ujrzy sze- 
reg niewidzianych dotychczas atrakcyj. I tak 


agólny podziw wzbudzi olbrzymi 20 metrowy 
wodospad z ogni sztucznych oraz 4 metrowy 
orzeł polski. W czasie tradycyjnej uroczysto 
ści, wystąpi również na jednym z ponłonów 
krakowskie wesele, klóre będzie sfilmowane. 

Wianki odbędą się z zapadnięciem Żnroku 
dnia 28 czerwca. W razie niepogody odbędą 
się w ianym terminie. 

O tradycyjnym obchodzie zawiadomią Kra- 
kowian strzały z haubie, umieszczonych nad 


rzucane będą wspaniałe wielkie bomby, dalej | brzegiem Wisły. 


Kilkakrotnie podnosiliśmy, iż pozostawianie 
Wwielkiej pareli u wylotu ul. św. Jana — nie- 
zabudowanej szpeci hadzwyczaj ogólny wy- 
-giad Rynku, tego najpiekniejszego placu Polski. 

To też z zadowoleniem dowiadujemy się, iż 
austzjackie Towarzystwo Ubezpieczeń „Feniks“ 
mamierza zakupić tę parcelę i wybudować tam 
"wielki gmach dla krakowskiego oddziału. Ce- 
mą jaką ma o towarzystw zapłacić za parcelę 
wynosi 108.500 dolarów. 


Zjazd 1000 młodzieży katolickiej 
do Krakowa. 


Z okazji 10-lecia pracy Związku Młodzieży 
Polskiej Djecezji krakowskiej, odbędzie się w 
Krakowie w dniach 29, 30 czerwca i 1 lipca 
br. wielki zlot Stow. Młodzieży Połskiej die- 
cezji krakowskiej, Protektorat nad latem ab- 
jęli: Książę Meropolita Sapieha, wajewoda. Da- 
rowski, prezydent Rolle i kurator szkolny 
Kupczyński. Do Krakowa zjedzie młodzież 126 
stowerzyszeń, należących do Związku diece- 
zji krakowskiej. Nadto przybywają delegacje 
Związku śląskiego, poznańskiego, tarnowskie- 
go i kieleckiego. Ogółem spodziewany jest przy- 
jazd z gorą 1000 osób. 


Wyrok 
na młodociane komunistki. 


Wczoraj -— jak donosiliśmy — w sądzie okr. 
karnym w Krakowie przed trybumałem pmzysię- 
giych toczyła się rozmnawa przeciwko Gutli Weiss- 
best i Poli Woligang. pomocnicom knrawieckim, 
osnarżonym o zbrodnię zdnady glównej. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał na mo- 
ey werdyktu przysięgłych którzy nie potwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni zdrady głównej, uwol- 
nii obie oskarżone od zarzutu zbrodni zdrady głó- 
wnej, natomiast po podstawie paragrafu 1 ustawy 
„o Trozszerzanin niepokojących pogiosek”" skazał 
obie nodsądne na 3 miesiące ścisłego areszłu z za- 
wieszeniem kary na lat pięć. 


NIEDAWNO OTWARTA W PAŁACU SZTUKI 
WYSTAWA BIEŻĄCA cieszy się wielkiem powo- 
dzemiem, czego najlepszym dowodem jest fakt, że 
ubieglej niedzieli zwiedziło ją przeszło tysiąc osób 
z Krakowa i okolicy. W pierwszym zaraz dmiu 
sprzedamo obrazy Rubczaka i Gałka, o dalsze to- 
czą się pertraklacje. Wystawa ta będzie ostałnią 
w sezomie przedwakacyjnym. Waria istotnie ją 
zwiedzić, tembardziej, że reprezentuje wszystkie 
kieromki i urządzona jest — jak zwykle — bardzo 
pięknie. 

WYSTAWA PRAC KÓŁ KRAJOZNAWCZYCH 
W KRAKOWIE. Oddział krakowski Polskiego To- 
warzystwa Krajoznawczego urządza wystawę pnac 
kragoznawczych młodzieży w sali pamterowej pań- 
stwowem gimnazjum im. B. Nowodworskiego. 


ogo 


Koniec dzikich pól na Rynku krakowskim 
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Wystawa będzie otwarła w dniach ad 20 do 28 
b. m. w godzinach od 9 do 13 i od 15 do 19. 
Wstęp dla młodzieży 10 gr. dla starszych 20 gr. 

O ODBIERANIE WYGRANYCH DZIEŁ SZTUKI. 
Bardzo wiele cennych dziel sztuki, wygranych 


w losowaniu, mie zosłało jeszcze odebranych. 
Między imnemi są nieodebrane dzieła: Filipkiewi- 
cza, Fabiłańskiego.  Pochwalskiego. Pieńkowskie- 
go, Podgónskiego, Weissa, Stryeńskiej, Wodzinow- 
skiego i innych. Kancelarja Pałacu Sztuki przy 
placu Szczepanskim wydaje, na podstawie pnzedło- 
żonych akcyj, wygrane codzienmie od godz. 10 ra- 
mo do 3 po południu. Nieodebrane dziela do trzech 
miesięcy przepadają na rzecz T. P. S. P. Na pro- 
wimcję rosylka wygramych rozpocznie się za kilka 
dni. 
WYSTAWA WNĘTRZ I URZĄDZEŃ DOMO- 
WYCH W KATOWICACH. We wtorek 19 b. mą 
odbędzie się w Izbie hamdlowej i przemysłowej 
wy Krakowie (Długa 1 I p.) o godz. 4 no południu 
komierercja prasowa w sprawie udziału wojewódz- 


wa Kralsowskiego w projektowanej na czas od 


Parcela ta, stojąca pustką od lat 14 szpe- 
cila, jak już podnieśliśmy, wygląd Rynku. Po- 


nadło sąsiednie domy narazone były na ni- 


szczące ich mury działanie atmosferyczne — 
to też fakt budowy wspaniałego, luksusowego 
gmachu przyjmie całe krakowskie społeczeń- 
stwo z uznaniem. Budowu ta zmmiejszy znacz- 
nie stan bozrobocia, gdyż przy tak wielkiej 
konstrukcji znajdą zatrudnienie setki robotni- 
ków i rzemieślników. 


16 września do 3 paździemika wysławie „„Wnę- 
trze domu“ i ,-Techneka na usługach gospodar- 
atwa drmowego” w Katowicach. Referat wvglo- 
si imieniem „Śląskiego Tow Wystaw i Proparamdy 
gosp.“ zastępca syndyka Izby hamdlowej w Kato- 
wicach, dr. Sand. 

FERIE W SĄDACH. Ferje sądowe rozpoczęły 
się w dniu 15 b. m. i trwać będą do 15 wnześnia. 
Na terenie b. zaboru rosyjskiego w czasie feryj 
praca w sądach nie ustaje, lecz ulega pewmej re- 
dukcji. W sądach pokoju odbwwają się sesje je- 
den raz w tygodniu i poświęcone są niemal wy- 
łącznie sprawom karnym, w pierwszym rzędzie 
t zw. aresztanckim. W sądarth ołaręgowych i ape- 
łacymym czymne są komplety zarówno kame, 
jak cevwilme. Prowadzone są tałkża Śledztwa 
w sprawach więziennych i innych niecienpiących 
zwłoki, š 

PIJANE AUTO. Policja aresztowała Piolna Szew- 
czyka (lat 28), szofera. który w stanie pijanym 
umzsądza| sobie na ulicach miasta kawalerskie 
jazdy. 

ARESZTOWANIA. Aresztowano Józefa Wielgu- 
sa, robotnika, lat 21, który drugiemu tobotnikowi 
skradł 85 zł, dalej osadzono pod „Telegrafem" 
Aniele Kwiatkowską, lat 23. cyganikę, która nzu- 
cila się na policjanta, usiłując go pobić, wreszcie 
aresztowamo St, Siadlaka, lat 27, który skradł 
deski K. Zuckermamowi, zamieszkalemu przy ul. 


Miodowej 1. 60. 
g e 


TOW. KINEKOLOGIGZNE KRAK. odbędzie we 
wtorek dnia 19 b. m. o godz, 20 posiedzenie z na- 
stępującym ponządkiem: 1) Odozytanie sprawozda- 
nia z oslałmiemo  posiełzenia, 2) demonstracje 
z oddziału ginekologiczmego szpitala św. Łazarza, 
ze szkoly położnych i klinikë polożniezo-gimako- 
logicznej U. J. w Krakowie. 

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 
20 b. m. odbędzie się w sali Krak. Towawzystwa 
Lekarskiego o godz. 8.16 wieczorem posiedzenie 
naukowe z następującym porządkiem dziennym: 
Odczyt dra Miodońskiego i Nadzyńskiego p. t. 
„Badanie galwamiezme przedsionka wmaz z demon- 
stracją własmych przynządów ”. 

KRAK. TOWARZYSTWO TECHNICZNE urzadza 
w tygodniu między 25 a 30 b. m. wycieczkę do 
Jaworzna. Udział wyłącznie dla członków (bez 
pań). Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Tow. do 
dnia 23 b. m. wiącznie. 

—0— 


ZJAZD CHÓRÓW WOJEWÓDZTWA KRAKOW- 
SKIEGO W KRAKOWIE, który zapowiada się na- 
der hcznie, jak na nasze stosunki, da możność 
stworzenia wielkich zespołów chóralnych, jakich 
Kraków nie ma sposobności słyszeć: Chóry mie- 
szane wystąpią w liczbie około 300 osób, Chóry 
męskie w liczbie około 200 osób. Koncert odbę- 
dzie się w Starym Teatrze w miedzielę 24 b. m. 
o godz. 1174, Zapewne cale snoleczeństwo kra- 
kowskie zechce poprzeć idee Związku Krakow- 
skiego i przybyciem ma koncert zadokumentuje, 
że potrafi docenić wartość kulturalnej i narodowej 
pracy Towarzystw Śpiewackich równie jak inne 
miasła w Polsce, które od szeregu lat dopomaga- 
ja istniejącym chórom odtworzenia odpowiednich 
warunków rozwoju. Bilety sprzedaje Kasa Kon- 
certowa. 512 


Pamiçtajcie 0 T. S$. L. 
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„Diak powieśrzawy” 


Amerykański wynalazca, G. R. White, wynalazł nowy typ samolotu baz motom, 
powietrznym omtlhopterem. Ilustracja powyższa przedstawia taki aparat, 


ptakiem 


który nazwał 
który ma 


skrzydła rozpiętości 8 m, a waży 59 kg. Jest pokryty malerją niepalną, skrzydła są pomuśzame 
zapomocą pedałów w ten sposób, że ruch nogą w dó) na 35 cali powoduje podmiesienie skrzydeł 


o 0,51 m. na ich końcach. Sknzydło jest zbudowane 
poszczególne „pina“ rozchylają się automatycznie. 


na podobnej maszynie. 


podobnie do skrzydła plaka, pnzy ruchu w górę 
P. White już raz dokonal lotu długości 15 mił 


Nasze dzieci. 


Jaka szkoda, że z naszych przemądrych, 
gemgalnych, Flozofujących dzieci wyrastają tak 
głupi, tak pospolici i brzydey ludzie! Nie do 
wiary poprostu, że ten blagier, tamten zarozu- 
miałec, ów snob pyszałkowaty lub podstępny, 
bezwzględny karjerowicz, to dawny rozkoszny 
Staś, Romuś, Dziunio, Zbysio — że ta złośnica 
wyinalowana, owa nadęta, rozglośna ropucha, 
tamta kokota bezczelna i cyniczna, luk plot- 
aująca imtrygamtka bez skrupułów, to właśnie 
przemiła Lalusia, rozkoszna Lilusia, kochana, 
dobra Zochna, lub przytulna przylipeczka i 
piesze zoszika Dzidzia. 

A jedmak to oni i one, te małe, rozkoszne, 
pyzate bębniska, do których tatuś, mamusia, 
babcia i ciocia przywiązywali tyle błogich 
nadzieji, których każde słowo, poruszenie, o- 
dezwamie się cechowało tyle bystrej inteligen- 
cji. tyle wdzięku, wypływającego z subtelności 
i szlachetności młodego serduszka. Gdzież się 
do wszystko podziewa, jakież kałuże pochła- 
niają tej klejnoty, z których jeden po drugim 
traci blask, przemieniają się w kruche szzieł- 
ka, mające imitować wrodzone bogactwa? 

Czasem wydaje się wprost paradoksalnem 
powiedzenie znajomych: „Ten mały Zdz'sio, 
to odbilka dziadka!“ Albo „Ta mała Jadzia, to 
żywy portret malki“. Jakżeż, więc ta dobra, 
szczera, emtuzjastyczna duszyczka, te niewin- 
ne, serdeczne oczęta, lub usteczka bez nalotu 
sakoly życia, take wymownie łagodne i szla- 


| chetne, to mają być dziedzietwa po rodzicach 


lub dziadkach, w których tak trudno doszu- 
kać się tych wszystkich cech dodatnich? 

Ò wielkich poetach, lub dobrych, prostoltnij- 
nych altruistach mówimy, że mają dziecięce 
dusze; często chcemy przez to wyrazić, że na- 
iwmość ich i brak życiowego sprytu gramiczy 
ze skrajną głupotą. Jakaż szkoda, że burze ży- 
ciowe tak szybko i bezceremoujalnie zdmu- 
chuje delikatny pyłek ze skrzydeł ducha, go- 
tujących się w dziecięcych latach do wysok ch, 
dumnych lotów! Fałszywy szych kłamstwa i 
obłudy czyni te skrzydła sztywne i ociężale, 
iż wkrótce dp żadnych wzlotów ami nie są 
zdolme, am: nawet nie mają ochoty. 

„Mamusiu, baw się ze mną!“ 

„Nie mogę, nie mam czasu, muszę praco- 
wać!“ „A dlaczego ty zawsze pracujesz?" — 
„Abyś ty miała co jeść dziecinko”. 

„Mamusiu, nie pracuj tyle; ja wcale nie je- 
stem głodma | przynzekam, że i jutro nie bę- 
dzie mi się chciało jeść!” Czyż tasama dziow- 
czynka, mając lał dwadzieścia, będzie zdolna 
do takiego ofiamnego samozaparcia się? Malka 
sama przyzwyczaji ją do prawa wymagania 
i odwagi wyzyskiwamia cudzej pracy. 

Sądzę, że małe dzieci dlatego są tak roz- 
koszne, aby zachęcały matki do macierzyń- 
stwa. Bo gdyby dzieci rodziły się z charakte- 
rem i usposobieniem dorosłych, rodzice wyrze- 
kliby się wątpliwej wówczas przyjemności po- 
siadamia dzieci, borykania się z przeciwnościa- 
mt losu dla nich i przez nich. m-m. 


Gdy czereśnie dojrzewają 


Od paru dni pokazały się na targach wiel- 
kie góry tych wyśmienitych owoców, które 
wszyscy witają z tem większą radością, iż jest 
ło wogóle pierwszy owoc, jaki w naszym kli- 
macie dojrzewa. Niestety radość ta musi być 
trochę zamącona — ceną tych czereśni. Oto 
nasze krajowe czereśnie kosztują 2.30 za kg. 
a zagraniczne dwa razy tyle. Oczywiście z 
przykrością trzeba to podnieść, zagraniczne są 
lepsze dwa razy. Krajowe czereśnie pojawiają- 
ce się na targu, są jeszcze dość kwaśne, a wiel- 
ka pestka. znajdująca się w małym owocu, nie 
wiele pozostawia do obgryzamia. 

Przy tej sposobności warto przypomnieć 
krótką historię czereśni. Dzika czereśnia była, 
zdaje się, znana w Europie już za czasów 
rzymskich. Plnnjusz opowiada, że rzymski 
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wódz Lucullus przen*ósł szczepy czereśni do 
Italii z miasta Keraesos nad wybrzeżem Ūzar= 
nego morza. Od tej nazwy miasta Karaesos pos 
chodzi też łacińska nazwa czereśni „cerisia'”, 
skąd wywodzi się francusk'e „cerise, niemiec 
ka „kirsche”, angielska „cherry“, a naszą cze 
reśnia.. Rozliczne są gatunki czereśni. Począw= 
szy od drobniutlkich ptasich czereśni nawpół 
zdziczałych, a skończywszy na olbrzymich 
wielkich, jak orzeszki czerechach, z których 
słynie od kilkudziesięciu lat podlwowska osa= 
da Kleparów. Drzewa, wydające te soczyste Ė 
nad wyraz smakowite owoce (dojrzewające w 
sierpniu) próbowano przeszcśjyić i do innych 
okolie Polski, jednakowoż to się nie udało po- 
za Pomorzem i niektóremi miejscowościami 
Poznańskiego. 

Niemałe są pożytki czereśni. Każda gosposta 
zna kulinarne użytkowanie czereśni wzgię- 
dni wiśni. Te oslatnie są szczególnie cenione Í 
zawsze znacznie droższe od jej słodkiej udmia- 
ny. Czereśnie bowiem w gotowaniu tracą smak 
i stają się mdle, natomiast wiśnie w połącze- 
niu z cukrem zyskują na smaku. Niezrówna- 
nej dobroci są marmolady, kompoty, konfitury 
i „jamy“ wiśniowe. Inni znowu postawiliby na 
pierwszem miejscu wszystkie te od stuleci ce- 
nione nalewki wiśriowe, które dla swożega 
wyśmienitego smaku najzagorzalszego absty* 
nenta mogą nawrócić na alkoholizm. 

W gospodarce społecznej odgrywa też pewną 
rolę i samo drzewo wiśniowe, względnie cze- 
reśniowe. Laski t. zw „wiśniówikki* cieszą się 
w szerokich warstwach społeczeństwa wiel- 
ką popularnością, z gałęzi wiśni wyrabia się 
też w wielu krajach cybuchy do fajek oraz cy- 
garniczki do papierosów. Tokarze wyrabiają 
zeń rozmaite drobne przedmioty — przy odpo- 
wiedniem spreparowaniu można nadać drzawu 
czereśniowemu wygląd mahoniu, wobec cze- 
go stosuje się go do wyrobu mebli. Również 
wyrabia się z tego drzewa doskonałe i trwałe 
beczułlki. 


tadamości Z kraju. 


Echa odsłoniacia pomnika 
Stefana Żerowskiego. 


Z Wamszawy donoszą: Podczas uroczystości 
w Nałęczowie minister Dobrucki, marszałek 
senatu Szymański, Doktorowie Szokalscy i mir 
mister Strassburger wysłali do p. Oktawji Że- 
romskiej zamieszkałej w Warszawie przy ul. 
Kopernika 31 depeszę następującą: „Wczuwa- 
jąc się w nastrój Nalęczowa z okazji odsło- 
nięcia pomnika Stefana Zeromskiego śiemy 
Pani wyrazy serdecznego pozdrowienia. Uczc- 
stnicy obchodu”. 


Uchwały Zjazdu Psychjatrów 
Polskich w Warszawie. 


VII Zjazd Psychjatrów Polskich w War- 
szawie 29. V. 1928 r. jednogłośnie przyjął na- 
stąpujące wnioski: 

Zważywszy, że: rozwój hygjeny psychicznej 
pod względem państwowym jest nie manmej 
ważny, jak rozwój hygjeny fizycznej, Zjazd 
zwraca uwagę tak społeczeństwa lak i czyn- 
ników miarodajnych na konieczność należy” 
tego zaoniekówania sie psychiatria w Polsce. 

Biorąc. pod uwagę, że władze samorządowe 
i rządowe w ostatnich czasach projektują bu- 
dowę zakładów psychiatrycznych doraźnie, 
nieuwzelędniając istotnych potrzeb opieki nad 
psychicznie chorym: i że lego nodzaju decyzje 
mogą w rozwoju opieki psychiatrycznej w Pań 
stwie spowndować niepoewełowana szkode w 
przyszłości, VIH Zjazd Psychjatrów Polskich 
mwraca uwagę władz odnośnych na koniecz- 
ność ścisłego współdziałania z psychiatrami 
i powoływania, przy opracowaniu projektów 
rozbudowy, psychjatrów jako rzeczoznawców. 

VIH Zjazd Psychjatrów Polskich zwraca się 
do władz rządowych z gorącym apelem wy: 


NOWA REFORMA 


SKAR NIKEL 


inspektor oddziału maszynowego i kcypalni rudy Jaworzniekich Komunalnych Kopalń 
Węgla S. A., korespondent Polskiej Akademji Umiejętności w Krakowie 


zmarł nagłą śmiercią w dniu 18 bm. w Jaworznie. 
Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla tracą w nim jednego z długoletnich naj- 
wybitniejszych i najbardziej zasłużonych swych pracowników. Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21-go b. m. o godz. 17.20 w Jaworznie, 
O bolesnej swej stracie zawiadamiają cały przemysł górniczy w Polsce 


BLE 


Emil Oskar MINEL 


inspektor Oddziału maszynowego 
Jaworznickich Komunainych Kopalń 
* Węgla 
f przeżywszy lat 
59, w dniu 18-go b. m. w Jaworznie. 
Na smutny obrzęd pogrzebowy, który 
, odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godzinie 17.30 w Jaworznie, zaprasza 
Krewuyeh, Lrzyjaciół i Znajomych 
Zmarłego pogrążona w głębokim smutku 
515 Żona z Dziećmi i Wnukanl. 


zinarł nagłą śmercią. 


konania w całej rozciągłości nstawy przeciw- 
alkcholowej i właściwego całkowitego wydat- 
kowania sum, przeznaczonych przez Ustawę 
na walkę z alkoholizmem, 


Bank Rezerwisiów. 


Z Warszawy dnoszą: Celem zbierania o- 
szczędności między rezerwistami, wojskowy- 
mi zawodowymi i byłymi wojskowymi, afice- 
rami i szeregowymi oraz dla wsnomagania 
drobnych warsztatów, przedsiębiorstw handlo 
wych i przemysłowych prowadzonych przez 
rezerwiistów i byłych wojskowych powstał w 
dniu 5 bm, „Bank Rezerwistów' przekszbał- 
cony z dawnego spółdzielczego banku Związ: 
ku Oficerów Rezdhwy. 


Nowe szykany policji gdańskiej 
wobec obywateli po!skich. 


Z Warszawy donoszą: W dniu wczorajszyr 
dyrektor. towarzystwa Wisła Bałtyk wraz z 
dwoma urzędnikami przybył z Tczewa do 
Gdańska. Na ulicy Bottchergasse z bruny wy- 
jechało w ostrem tempie auto niemca Gcyera 
i bez sygnału wpadło na samochód po sku, 
łamiąc mu skrzydło. Wezwana policja gdań- 
ska nietylko nie chciała uznać w'- Niemca, 
ale aresztowała poszkodowanych i zaprowa- 
dziła ich do prezydjum policji, gdzie w od- 
działe kryminalnym dokonamo zdjęcia Pola- 
ków z ukrycia, jakby dyrektor towarzystwa 
Wisła-Bałtyk był przestępcą kryminalnym. Po 
dwugodzinnych pertraktacjach i krążeniu al 
Annasza do Kajfasza zwolniono wreszcie 14- 
szych ziomków, wymusiwszy od nich zamiast 
satysfakcji należnej poszkodowanym jeszcze 
kaucję, jako ewentualną karę za mieostrożną 
jazdę. 


Ceny zboża I mąki spadzją. 


Z Warszawy donoszą: Dowóz zboża i mąki 
z zagranicy nie ustaje. Ostatnio przybyło do 
portu g ańskiego dła Polski około 30 tys. ton 
mąki. Talk samo dowóz zboża ze wsi jest znacz- 
ny. W związku z tem ceny zboża spadają. 
W sobotę płacono za żyto 51 zł., zaś za psze- 
nicę 58 zł. za 100 kg. Za mąkę pszenną war 
sza'wską, lubelską i kresową płacano od 90— 
91 zł. za: 100 klg. franco stacja. 

ZE ak SEZ ; 

MASOWE ZATARGI MIESZKANIOWE W WAR- 
SZAWIE. Załurgi na tle mieszkamiowem przybie- 
rają w Warszawie charakter masowy. W ostatnim 
tygodniu wpłynęło do warszawskiego sądu pokoju 
150 skarg o eksmisję z mieszkań, a z górą 100 
skang pochodzi od właścicieli domów na przed- 
mieściach, 

CKRADZENIE MIESZKANIA MIN. MORACZEW- 
SKIEGO. W dniu wczonaszym do mieszkania 
ministna robót publieznych inż. Motaczewskiego 
w Sulejówku zaknadłi się miewykryci sprawcy, 
którzy skradli plaszcz z portfelem, zawierającym 
1.300 zl. a nadto książeczkę P. K. O. i inne 
papiery. Złodzieje liczyli się widocznie z tem, że 
nikt z domowników nie zwracal uwagi na siedzi- 
bę mimisira, znajdującego się w sąsiedztwie willi 
ma'szatka Piłsudskiem. 

STRASZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA 
W WARSZAWIE. Donaszą z Warszawy: Onegdaj 
wydarzyła się w Al. Zielnieckiej straszna kalta- 
slnofa automobilowa. Od strony mostu ks. Ponia- 
towskiego w stronę Grochowa jechal samochód, 
mależący da Kaz.Gajewskiego Maszymą kierował 
Jerzy Janowski. obok niego siedział Stef. Figaszew- 
ski i Ignacy Ruak, z zawodu kelner. Wszyscy 
jadący powracali z całonocnej zabawy za Belwe- 
derem. Na skręcie szofer wjechał na chodnik. Na 
szczęście auto zatrzymało się bokiem o lipę rosną- 
cą nad skarpa. Wtedy Janowski został wynzuco- 
ny, dostając się pod samochód. Fimaszewski upadł 
abak, Rudak zaś rozbił szybę w drzwiach i wy- 
skoczył. Na alarm przechodniów, motorniczy elek- 
trowozu lmà „M' tramwń zatrzymał. poczem 
wraz z konduktorem i kilku pasażerami rzuciłi 
się na ratumek, celem wydobycia przygmiecionego 
samochodem szofer. Uczyniono to przy pomocy 
znalezionego w pobliżu bala. Wkróce przybył le- 
kanz pogotowia, który stwierdził u Janowskiego 
ogólne potluczenie i ciężkie poramienie, u Fisa- 
szewskiego — wslrząs, rany tłuczone i złamanie 
kości nosowej, oraz rany szanpame prawego ramie- 
nia i potłuczenie prawego podudzia, u Rudaka zaś 
dwie mny cięte i ranę tłuczoną głowy. Po nało- 
żeniu uperrunku, wszystkie ofiary kałaalnofy 


JAWORZNIGKIE KOMUNALNE KOPALNIE WĘGLA S.A. 
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l "zh : : 
| przewieziono do szpitala Przem. Pańskiego. Tam 


Janowski, nie odzysikawszy pnzytammości, jeszcze 


j|w poczekalni zakończył życie, Rudak zaś czuł 


się już o tyle lepiej, że zażądał przewiezienia go 
do domu. Skutkiem katastrofy samochód został zu- 
pełnie rozbity. Na mieisce katastrofy przybyla 
policja 15 komisawjalu p. p. która przeprowajizila 
dochodzenie i rozbity samochód zabezpieczyła na 
miejern. 

WIELKI POŻAR FABRYKI MEBLI W RADO- 
MIU. Z Radomia donoszą: W niedzielę wieczorem 
z nieznanych dotychczas przyczyn wvbuchł pożar 
w 3-piętrowym gmachu fabryki giętych mebli 


| Kohna. Cala fabryka wraz z maszynami i zapasem 


mebli doszczątnae spłonqla Straty z powodu tego 
pożaru wynoszą 500 tys. dolarów. Ogień przenzu- 
cił się następnie na sąsiednie budynki, powodując 


doszczętnie splomięcie 26 domów. 80 rodzin pozo- 


stalo bez dachu, 560 robotników bez pracy Straty 
szaruja na R milj. zł. 

SKADALICZNE ZAJŚCIE W DOMU ZDROWIA 
URZĘDNIKÓW PAŃSTW. W ZAKOPANEM. Jak 
donoszą do „Dziemnika Lwowskiego“, omegdaj 
w Zakopanem właściciel willi na Skibówkach, 
ny której mieści się dom zdrowia dla unzędników 
państwowych i zarządzający tym domem zdnowia, 
miejaki Lorenz, wpadł na weraniię i począł okla- 
dać pięściami po, twarzy jednego z kunacjuszów, 
który nie mógł nawet się bronić. gdvż znajdował 
się na leżaku, owinięty w koce. Krewki gospodamz 
dziesięcioma uderzeniami w twarz pobił dolkliwie 
owego kamacjusza, Jak się okazało, powodem do 
tego nieslychanego napadu był fakt, że kuracjusz 
ów napisał satyrę na stosunki pamujące w domu 
zdrowia. Wezwana policja spisała protokól zaj- 
ścia, które wywolało w calem Zakopanem po- 
wszechne oburzenie. Sprawą  zaimłeresował się 
Związek urzędników państwowych w Warszawie. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości. że po tym wy- 
padku umowa z p. Lorenzem zoelamie zerwaną, 
a dom zdrowia urzędników państwowych prze- 
niesiony do innej willi. 

NOWY REKTOR POLITECHNIKI WARSZAW- 
SKIEJ. Rektorem politechniki warszawskiej na 
rok 1928/29 zostal prof. zwyczajny chemii fizycz- 
nei. dr. Woiciech Świetosławeska. 


ZMIANY PERSONALNE W 1 


W POZNANIU. W dniu wczoraszym w woje- 
wódziwie poznańsk'em ustąpił szef wydziału bez- 
pieczeńsiwa. dr. Gluck, przekazuwac urzędowanie 
w ręce następcy swego, majura Rutkowskiego ze 
Lwowa. Równacześnie wstąp] szef  sekretarjatu, 
Senkteler, a jego stanowisko zajął dotychczasowy 
sekretarz wojewody Borkowskiego, p. Dziem- 
bowski. 

ZAMORDOWANIE KIEROWNIKA KOOPERA- 
TYWY. W Wowmi. pow. Stryj. zamonlawany zo- 
alal onegdaj kierownik kooperatywy, Michał Ko- 
aiuryma. Sprawcy zadali swe* ofienze silny cios 
nożem w oko, powodujące utratę oka. Rana była 
śmiartelna. Na razie stwierdzono brak znaczniej- 
szej gotówki w kasie, oraz niektórych towarów ze 
sklepu. Na miejsce zbrodni wyjechała policja 
strywsta. 

NOWA EPIDEMJA WŚRÓD KONI. W ostatmich 
dniach pojawiła się w wielu miejscach na tere- 


s 


| ków na cele użyteczności publicznej. Pomię- 


jdzy innemi udzielono magistratowi 10.000 zł. 
na auta pożamicze, oraz 1.000 zł. dla bied- 
och. na Przytułek dla chłopców bezdomnych 
im. Piłsudskiego 1.000 zł., na budowę kaplicy 
szkolnej 1.000 zł, na stadjon 1.000 zł., na 
sprowadzenie zwłok gen. Bema 1.000 zł., na 
muzeum miejskie 1.000 zł, na zakup dzieł 
sztuki 2.000 zł, na ochronki katolickie 2.500 
zł., na ochronki żydowskie 1.000 zł. i t. d. 

Nad Tarnowem i okolicą przeszła gwałto- 
wna burza z gradem, który częściowo lub 
całkowicie zniszczył plony y Rzuchowej, Bło- 
niu, Koszycach Małych, Szczepanowieach, 
Brzozowej i Gromniku. 

Od kilku dni strajkują czeladnicy piekarscy, 
Powodem sprawy natury organizacyjnej. 

W sali hotelu Soldingera odbyło się zgro- 
madzenie nowo zawiązanego Żydow. stronni- 
ctwa ludowego. Przewodniczył dr. Rapaport, 
przemawiali pp. dr. Szalit, Margulies, Silber- 
pfennig, Brax i mni. Przedmiotem obrad było 
omówienie spraw związanych z wyborami do 
kahału. Uchwalomo rezolucję przeciw nielo- 
jlalnemu postępowaniu  partji  sjonistyczmej, 
witając równocześnie powstanie nowego stron- 
nictwa żydowskiego. 

Przed kilku dniami odbyło się pożegnanie 
naczelnika warsztatów kolejowych, inż. Le- 
.wiekiego, który został przeniesiony do Krako- 
wa. Pożegnanie miało charakter bardzo ser- 
deczny, a z licznych przemówień należy pod- 
kreślić przemówienie inż. Letszera i kap. Zna- 
mirowskiego. 


Wiadomośc ze świata. 


Losy polskiej ekspedycji krajo- 
znawczej do Peru. 


Jak już donosiliśmy, do Peru wyruszyła eks- 
pedycja polska, celem naocznego zbadania moż 
liwości emigracji, Obecnie dowiadujemy się, że 
wyprawa, podziełiwszy się na trzy partje, po- 
dążyła wzdłuż biegu Amazonki w górę i u- 


|kończywszy badania nad Ucayali, dotarła do 
Limy. Freyd, Lepecki i Żarychła obrali dro- 


gę wodną na nzece Tambo, Orda i Gadomski 
lecą aeroplanem, zaś Pankiewicz, Warcha- 
łowski i kinooperator idą piechotą, 

Pierwsi zagubili się, lecz depeszują, że przy- 
byli zdrowo. Również druga partja dotarła 
do Limy. Idący piechotą w trzeciej partji mieli 
dwie w drodze przygody: naprzód spadł w prze 
paść muł, wiozący filmy (które jednak urato- 
wano), a następnie temu samemu losowi uległ 
samochód, towarzyszący ekspedycji. 

Wszyscy członkowie wyprawy są. zdrowi i 


Z tajemnic niemieckiej -polityki 
lotniczej. 

„Kölnische Volkszeitung* w artykule p. t. 
„Dziwna polityka niemiecka w Iliszpanji — 
walka zamiast zgody“ uchyla rąbek tajeinnie 
niemieckiej polityki lotniczej. Z artykułu te- 
go wynika, że referent komisji budżetowej, dr. 
Quaatz, stwierdził, iż zaprzeczenie ministra 
komunikacji, dra Kocha, jakoby Deutsche Luft- 
Hansa przy pomocy środków, otrzymanych od 
państwa, zwalczała w Hiszpanii firmę Junkers, 
jest nieprawdziwe. Dyrektor departamentu, 
Brandenburg, broniąc ministra, oświadczył, że 
Luft-Hansa ma w programie połączenie Nie- 
miec z Ameryką Południową poprzez Hiszpa- 


nie Rzpilej nieznana choroba komi. Ohiawy jej są |nję i nie może pozwolić zakładom Junkersa 


nastepujące: koń smulnieje, gorączkuje, dostaje 
obrzęku w okolicy brzucha i wydaje czerwony 
mocz. Chomoba przypomina pamujacą w Afryce 
i innych częściach starego komtynemim końską ma- 
larje. Wedlug zasiagniętych u weierynamzy im- 
fommacyj. należy charobie tej przeciwdziałać naj- 
później w przeciąmu 24 godz. po ukazaniu się po- 
wyższych symptomów, w przeciwnym bowiem ra- 
zie natumek jest bezsknteczny. 


Bisśug z Eamaajun. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Tarnów, 18 czerwca. 


Zgromadzenie delegatów PSL. „Piast“. — 
Zatwierdzenie budżetu miejskiego. — Datki 
Kasy Oszczędności. — Burza z gradem. — 
Strajk czeladników piekarskich. — Zgroma- 
dzenie żydowskie. — Pożegnanie. 


W Wierzchosławicach ad Tarnów odbył się 
w Domu Ludowym zjazd delegatów PSL. 
„Piast“ przy udziale 1.800 osób z wojowództw: 
krakowskiego, lwowskiego i poznańskiego. — 
Przewodniczył p. Włodek. Referaty o sytuacji 
politycznej wygłosili pp. Wiłos, Madejczyk i 
Pieniążek, poczem uchwalono rezolucje w kie- 
runku zwrócenia się do stronnictw ludowych 
o pokrewnym programie, celem połączenia się 
dla obrony demokracji, protest przeciw obsa- 
dzaniu stanowisk gospodarczych oficerami, 
protest przeciw nadużyciom wyborczym, oraz 
przeciwstawienie się pnzeciw rozbijaniu ruchu 
ludowego. Uchwalono nadto wotum zaufania 
posłowi Witosowi i zarządowi. Ciekawy wnio- 
sek postawił p. Owiński, a mianowicie, aby 
zwłoki Głowackiego, przenieść z Kielc do Ra- 
cławić i tutaj postawić mu pomnik. 

Województwo krakowskie zatwierdziło bu- 
dżet m. Tarnowa z małemi zmiamami tak, że 
obecnie wynosi 1,510.000 zł. Ze względu, że 
w wydatkach i dochodach nadzwyczajnych 
wojfwództwo wstawiło pierszą ralę na budo- 
wę/kanałów w kwocie 100.000 zł. przeto bu- 
dżet wydatków nadzwyczajnych wzrósł do 
sumy 1,860.000 zł. 

Na posiedzeniu Wydziału Kasy Oszczędno- 
ści z czystego zysku udzielono licznych dat- 


na przeszkadzanie w urzeczywistnieniu tego 
planu. Z artykułu tego wynika, że walka mię- 
dzy rządem niemieckim a Junikersami, zakon: 
czona w r. 1925 zlikwidowamiem przedsię- 
biorstw lotniczych Junkersa w Niemczech, 
ożyła obecnie namawo. 


Sprawa rozwodu ks. Karola 
rumuńskjego z matką króla, 
Heleną. 


Książę Karol, który rezysmując z praw do 
korony w grudniu roku 1926, zobowiązał się 
zarazem, że do ojczyzny bez specjalnego ze- 
zwolenia nie powróci, obecnie do powrotu zo- 
stal oficjalnie wezwany. 

Rzecz w tem, że jego małzeństwo z córką 
króla Grecji, Heleną, obecnie matką małolet- 
niego króla Rumunji, Michała — pozostaje do- 
tychezas w mocy prawmej. 

Dopiero w ostatnich dniach królowa-malka 
| Rumunji, Helena grecka. mmiosła do pierwsze- 


|go przewodniczącego Trybunału apelacyjne- | kobietę, popełnia się niesprawiedliwość. 


go w Bukareszcie oficjalne podamie o rozwią- 
zamie małżeństwa. 


Tekst tej prośby opublikowamy został 
w unzędoawym omganie „Momitorul Oficial“ 
dnia 8 b. m. 


Interesujący dokument powołuje się na od- 
powiędmie artykuły ustaw, poczem petentka 
prosi o „zarządzenie, aby wezwany został 
przed sąd mój małżonek, Karol Karaiman. 
którego stałe miejsce zamieszkania jest 
w gminie Momastrica, lecz który obecnie prze- 
bywa zagramicą, — aby zadecydowane zostało 
rozwiązanie maszego małżeństwa”. 

Co do motywów swej prośby, królowa-matka 
oświadcza : 

„Mąż mój porzucił mnie i mieszka zagrami- 
cą, gdzie prowadzi publicznie życie, ahsolułnie 
miegodzące się z godnością małżeństwa. Pro- 
wadzemie się to stanowi z jego sirony ciężką 
i penmanentmą obrazę, która w myśl rozpo- 
rządzenia kodeksu cywilnego, przewidute 
i nawet makazuje rozwiązanie małżeństwa”. 

W *ymsamym numerze ..Monitoruł Oficjal“ 
opubtikował także wezwanie Trybunału ape- 
lacyjnego pod adresem księcia Karola o sta- 
wienie się przed trybunałem na dzień 21 


b. m., przyczem zazmaczono, że w razie nie- 
stawiennictwa, wyrok zapadnie zaocznie. 

Dzienniki rumuńskie informują dodatkowo, 
że rozprawa sądowa o rozwiązanie małżeń- 
stwa królowej - matki odbędzie się przy 
(drzwiach zamkniętych i że książę Karol pra- 
|wdopodobnie mie skorzysta z wezwamia do 
powrotu na ziemię ojczystą, zadowalniając się 
wydelegowaniem przed trybunał swego przed- 
stawiciela. 


——0OgO— 

OKRĘT STEROWANY PRZEZ PIJANEGO KA- 
PITANA. Z Gdańska donoszą: Panowiec niemiecki 
„Hans-Rudolf Reichel“ najechał na most zielony, 
t. zw. Grüne Briicke. Pijany kapitan okrętu, 
Krumreich, postanowił sam bez pilota wyprowa- 
dzić statek z porlu. Statek odbił od brzegu pod 
spichlerzami .i nie czekając na otwarcie mostu po- 
mocmiczego. wjechał na filar nowo budującego się 
mostu, zburzył wielką część rusztowania i nowy 
filar mostowy. Nie podniesione jeszcze wielkie 
metalowe klapy mostowe, między któremi statek 
i mial} przejechać, zostaly silą uderzenia oderwane 
od podstaw i na kilka metrów odsunięte w bok. 
| Sałek został silnie uszkodzony. Swaty są bardzo 
duże. 

ŚWIATOWY REKORD DŁUGOŚCI LOTU SAMO- 
| LOTU SŁABEJ MOCY. Major czeskosłowackich 
wojsk technicznych, Vicherek, zdobył w tych 
dniach światowy rekord dlugości przebytej drogi 
na samolocie slabej mocy. Major Vicherek na sa- 
molocie typu „Avia“, wyposażonym w czesko- 
słowaoki silnik „Walter“ o sile 60 K., utrzymywał 
się w powietrzu przez pełne 20 godzin, przebywa- 
jąc przestrzeń 2.500 kilometrów. Rekord majora 
Vicherka jest nowym sukcesem Czechosłowacji 
która coraz to lepsze miejsce pozyskuje w świa- 
towyvm przemyśle lotniczym. 

ŚNIEGI W BAWARJI. Z Monachjum donoszą: 
W poludniowej Bawarji nastąpiło silne obniżenie 
temperatury i wieklie opady śnieżne. W niektó- 
rych miejscowościach warstwa śniegu wynosi 
20 cem. 

POMNIK KU CZCI MILJONA ŻOŁNIERZY BRY- 
TYJSKICH. Z Londynu donoszą: Ambasador bry- 
tyjski w Berlinie, sir George Graham, dokonał 
wczoraj uroczystego odsłonięcia pomimka ku ozci 
| jednego miljona żołnierzy i oficarów brytyjskich, 
którzy polegli w czasie wielkie] wojny. Pomnik 
znajduje się w katedrze w Antwenpji. W ceremonii 
uczestniczyły oddziały reprezentacyjne angielskie; 
belai*akie. francuskiej i włoskie. 

KRWAWE STARCIE W LILLE. Z Paryża do- 
noszą: W Lille doszło w sobotę do krwawego 
starcia między komunistami a socjalistami, którzy 
urządzili wiec, nie zabezpieczywszy się przed wej- 
ściem komunistów na salę. W czasie obrad wy- 
buchły zamieszki, które przeobrazily się w bójkę, 
50 policjantów musiało opróżnić salę. Po wiecu 
przyszło na ulicy do starcia. Musiała wkroczyć 
żandarmerja. W walce szereg osób odniosło rany, 
miedzy innemi burmistrz miasta Lille. 

TAJNE GORZELNIE W ROSJI. „Komunist“ 
donosi. że w przeciągu 5 nmnesięcy milicja sowie- 
oka skonfiskowała po wsiach 1,353.000 litrów sa- 
mogomki i 17.000 aparatów do pęfdzenia tego brun- 
ku. Milicja sporządziła okolo 70.000 protokołów, 
oraz ściąmnęłą z wlościam grzywny na ogólną su- 
mę 851.279.000 rubli. 

CURTIS KANDYDATEM NA WIGCEPREZYDEN. 
TA. Republikański konwent wybrał Charlesa 
Curlisa kandydatem na wiceprezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Curtis jest z pochodzenia Indjani- 
nem, w młodości był dżokejem. 


POLA NEGRI. 


„KFzuuciaw'. 


Od naszej znakomitej rodaczki otrzyma» 
liśmy następujący charakterystyczny antyw 
kulik: 

Jako artystka filmowa, chetnie badam psy- 
chologję ludzi, zwłaszcza kobiet. I po kilku- 
letniej obserwacji doszłam do rewelacyjnyck 
wprost rezultatów. ć 

Przed kilku laty poznałam pewną panię 
niezby! mądrą, wcale nie dowcipna i nie od: 
znaczającą się zbytnią inteligencją. Jednak 
posiadała ana pewien talent, którego jej każda 
kobieta pozazdrości. Talent przypodobania się. 
W rezultacie potrafiła oma zaskarbić sobie 
względy męża swe! najlepszej przyjaciółki, 
który wkrótce potem rozwiódł się dlą niej 
z żoną. Obecnie jest ona właścicielką piękmej 
willi, auta, biżuterji i męża, któremu się na- 
dal „przybodobuje *. 

Talki jest już świat. I takie są kobiety. 
Jeżeli jednak mam być szczerą, to winę za to 
ponoszą mężczyźni. 

Bo w gruncie rzeczy sztuka przypodobania 
się jest pewnego rodzaju sztuką oszołomiemia 
kogoś, oszukamia. Jednem słowem, sztuką 


umiejętnego podlizywania się.» Jest kłam- 
stwem. R „Ab |» 
Ale ieżoli się za to kłamstwo usiłuje winić 


Ba 
czegoż można żądać od kobiety nieładmej, 
miezaradmej i niezbyt imteligentnej? Gzy ko- 
niecznie musi ona zostać starą panną? Broń 
Boże. A jednak 100 procent mężczyzn stroni 
od tych kobiet i trzeba naprawdę kolosal- 
mych wysilków, żeby zmusić ich do obcowa- 
mia z niemi. 

Nie też dziwnego, że tak upośledzoma przez 
maturę kobieta stara się wykorzystać inny 
dar, dzięki któremu zdobyć może prawo egzy- 
steneji narówni z kobietami pięknemi. 

Jeżeli chodzi o mężczyzn, to dopiero przy 
tej okazji można się przekonać, jak łatwo ule- 
gają oni wdziąkom kobiecym. (i mężczyźni, 
którzy w teorji (to znaczy dopóki niema mowy 
o ślubie) uznaią tylko kobiety wysokie, pięk- 
ne, blondyki o asnych oczach, inteligentne, 
muzykalne i wykształcone, w praktyce (to 
znaczy żenią się). uwielbiają niskie, niezbyt 
ładne, pierowałe, ale zarazem te, które umia- 
ty ich oszukać, te, które umiały im się pod- 
lizać, przypodobać. 

Fe, panowie mężczyźni, Czy nie lepiej zagraó 
'w otwarte karty i przyznać się, że nie to ła- 
dne, co ładne, lecz to, co się może przympo- 
dobać? 
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5 


PIN PN 
[r] | 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO (ul. Raj- 
ska 12). „Człowiek, który zabil...“ Farere'a Fron- 
daie'a, który dzięki mocnej komstmukcji dramatycz. 
nej i świefnemu wykonamiu zyskał sobie gorące 
pmzyjęcie, grany będzie bez przerwy dziś | wszyst- 
kie następne dni tygodnia W próbach aziuka 
Verneuill'a „Moja panna. mama”, 


——4(( — 


REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 


Włorek; „Człowiek, który zabil...“ 
Środa: „Człowiek, który zabil..." 
Ozwartek: „Człowiek, który gabil...“ 
A 1 | 
ADA SARI-SZAJERÓWNA, słynna primadėmma 
oper zagranicznych, która obecnie w wanszawslkiej 
operze swoimi występami wyprowadza publiezność 
w niebywały zachwyt, wysłąm w Krakowie po raz 
drugi i ostatni we włorek 26 b. m. w Starym 
Teatrze. Na koncercie tym, który bedzie IN kon- 
tenem abonamentowym z cyklu „Koncentów Mi- 
strzowskich”, wykona znakomita artystka nowy 
program przy akompanjamencie fortrapjanu i skrzy- 
pier. Sprzedaż biletów po cenach populamych, 
t j od 1 du 8 zł, rozpoczęła się już w kasie Sta- 
rego Teatru. 


TEATRY-KINA 
KONCERTY 


Dnia 19 czerwca 


—— 


RABARET-DANCING „MOULIN-ROUGE*". dawn. 
„City”, ul. św. Gertrudy 28 (wejście od plant) tel. 323. 
Codz. przedstawienie. — W sobotę I niedzielę popoł.: 
Viv Eckloch. — Wstęp wolny. 


Program stacyj radiolonicznych: 


na środę, dnia 20 czorwca 1928 r. 


Kraków (586) Gadz. 12—13: Koncert płyt gramof.; 
godz. 18—18.10: Transmisja eygnałn czamu, hejnałn z 
Wieży Marjackiej, kom. lotn. mateor.; godz. 13.10—15: 
Przerwa; godz. 15—15.90: Transmisja kom.: met., go- 
spod., aamorząd.; godz. 15.20—17.20: Przerwa; godz. 
17,20—17.45: Odezyt p. t: „Żonłierz polski miqnlonych 
stuleci: Ułani", wygłosi gen. dr. M. Kukiel, doc. U. 
Jag.: godz. 17.45—18.15: Audycja dla młodzieży: 
„Z l-szej księgi dżungli“, Kiplinga, w wykonaniu 
artystów Teatru Miejskiego; godz. 18.15-18.55: Transm. 
z Warszawy: godz. 19.05-19,15: Transm. komunikatu 
rolniczego: gadz. 19.15—19,35: Rozmaitości 1 komuni- 
katy; godz. 19.35—%0: Odczyt p. t, „Myśli filomfiozne 
w hnmnach Rig Vedy“ wygl. dr. W. Gielecki; godz. 
20—20,05: Transm. hejnału z Wieży Mariackiej: godz. 
20.05—20.08: Odczyt p. t: „Czy ortografja moża być 
wzorem wamowy.", wygl. dr. K. Nitsch, prof. U. J.; 
godz. 20.30: Transm. z Warszawy. 


Warszawą (1111) Godz. 13: Sygnał ozasu. hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakwie. kom. lotn. met.; gode. 
18.108—15: Przerwa; gndz. 15: Komunikaty: met. goap. 
mimorząd.a goda. 15.20—16: Przerwa; goda. 16—16.25: 
Odczyt p. t. „Praca nad psychologią zwierząt naszych 
a nzkoła”, wygl prof. 'R. Minklawitcz; godz. 16.25— 
16.40: Nadprogram i kamunikaty; godz. 16.40—17.05: 
„Skrzynka pocztowa“ — korespondencję bieżtarą omó. 
wi dr. M. Stępowaki: godz. 17.05—17.20: Przerwa: godz. 
17.20—17.45: Odczyt Ministerstwa Kolei; godz, 17.45— 
18.15: Program dla młodzieży. Transmisja z Kraka 
wa: godz. 18.15—18.55: Koncert w wykonaniu orkie 
stry P. R. pod dyr. J. Oziminskiego. Muzyka rosyjska. 
goda. 18.55—19.05: Przerwa: godz. 19.05—19.15: Komu 
nikat rodniczy; godz. 19.15—19.95: Rozmaitości: godz. 
19.35—20: Odczyt z aykln „Wyciaczkowa wskazówki 
Krajoznawcze” p. t. „Wycieczki nad jeziora“ — wygl. 
prol. J. Knłodziejczyk:; godz. 20—20.30: Przerwa: godz 
20.30—22: Koncert kameralny poświęcony twórczości 
I. J. Paderewskiego. Wykonawcy: R. DBenzefowa 
(fort.), L. Kmitowa (skrz.) I. Dyxcas (śpiew) i prof. 
L. Urstein (akomp.) Słowo wstępne wypawie K. Stro- 
menger; godz. 2222.05; Sygnał czasu, komunikat lo- 
tniczo-meteor.; godz. 22.05—22.20: Komunikat PAT.; 
godz. 22.20—22.80: Komunikaty: policyjny, aportowy i 
nadprogram. 

Katowiee (422) Godz. 17--17.20: Komnnikaty Polsk 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl. Dyrekcji Kolei Pańatwo: 
wych i Dyrekcji Poczt i Telegrafów; godz. 17.20—17.45: 
Odozyt p. t.: „Żołnierz poleki minionych atuleci" U 
„wygł. gen. dr. M, Kukiel. doc. U. Jigodz. 17,45 
do 18.15: Transmisja » Krakowa. Program dla mło- 
daieży; godz. 18.15—18.55: Transmisja koncertu popo- 
łudniowego z Warszawy; godz 18.55-19.25: Pogadan- 
ka z działu: „Gospodyni Slaska” — wygl p. K. 
Nitschowa; godz. 19.25—19.45: Rozmaitości: godz. 19,45 
do 20.10: Odczyt p. t.: „Poeta Tatr I Skalnego Pod. 
hala — Kazimierz Przerwa Tetmajer" — Cz. 
wygl. dr.. M. Świerz; godz. 20.10-30.80: Przerwa: godz. 
20.30—22: Transmisja a Warszawy. Koncert kameral- 
ny poświęcony twórczości Ignacego J. Paderawskie- 
goi gods. 22—922.80: Sygnał czasu oras komunikaty: 
lotn..meteor. PAT i sportowy. 

Poznań (344.8) Godz. 13—14: Sygnał czasu. Muzyka 
gramofon.i godz. 14—14.15: Notowania giełdy pien, i 
sboż.-towarowej; godz. 14.15—14.40: Komunikaty PAT; 
godz. 17.2017.45: Odczyt Ministerstwa Kolei (Tranami: 
aja z Warszawy); godz. 17.45—18.20: „Sketah* radjo- 
wy: 18.20—19.35: Towarrystwa Przyjaciół Nauk. godz. 
10.856—20; Odozyt z cyklu dziennik: „odz. 20—20,15: 
Komunikaty gospod.: godz. 20.15—24 7 Wieczór ży- 
czeń. Udział biorą: Orkieatra Urzędn. Kolej. pod dyr. 
p. Zduna, M. Gąsiorowska (sopran), M. Prawdzic (te- 
nor), Z. Zawrock! (bas-haryt.), E. Qiżejowski (skrzyp: 
te); godz. 22—%4,%0: Bypnał czasu — komunikaty: me- 
tear. 1 PATa; godz. 22.20——22.,40: Nadprogram: wy- 
glosi p. J. Warnecki, art. Teatru P.; godz. 22.40—23: 
Odczyt z cyklu „Radjotechnika dla amatora“; godz. 
23—24: Mnzyka taneczna z „Esplanady'. 

Wilno (435) Godz. 18: Transmisia z Warszawy. Sy- 
gnal czasu, hejnał g Wieży Marjackie] w Krakowie; 
godz. 17—17.15: Chwilka litewska; godz. 17.15—17.80: 
Muzyka s płyt gramof.: godz. 17.30—17.45: Komunikat 
harcerski; godz. 17.45—18.10: „Opieka apołacana nad 
matką i dzieckiem“ odczyt z działn „Hygjena“ wy- 
głosi asyst. U. S. B. dr. Stefan Bagiński; godz. 18.15 
do 19: Transmisja muzyki lekkiej z Kawlarni B. 
Sztrala w Wilnie; godz, 19.16—19.80: Audycja dla 
dzieci; godz. 19.35—20: Transmisja s Warszawy: godz. 
20: Komunikaty 1 rozmaitości: godz. 20.80—22: Trana- 
misja z Warszawy: modz. 28-—-22.80: [ranamisja z War- 
azawy. Sygnał oznau, komunikaty PAT, policyjny, 
aportowy i inne., 


Marcel Prévos: o młodych Ileratach 


Musimy go przedstawić młodszym i najmłod- 
szym, którzy bodaj czy ełyszeli coś © nim. 
A jednak nie tak dawno jeszcze Marcel Pré- 
vost był u nas bardzo pilnie tłumaczony t nie' 
mniej pilnie czytany, Tylko dziwnem zrzą- 
dzeniem losu, dzięki tłumaczom i wydawcom 
rzeczy te podawano jako literaturę 'wagono- 
wą, co zresztą wydarza się u nas vakże in- 


OWĄ REFORMA 


nym większym jeszcze autorom zagranicz- |A trzeba też uwzględnić program nauki średniej 


nym. Prevosł był niegdyś burzycielem, nale- 
żal — że użyjemy dzisiejszego wyrażemia — 
do frontowej kompanji szturmowej literatów, 
którzy bili w brzuch starych i kpili sobie z 
Akademji, tęskniąc jednakże do niej. Prévost 
po latach burzy poszedł ową drogą, która wie- 
dzie do Akademi Francuskiej i jest jej człon- 
kiem od kilkunastu lat. Na swoich książkach 
pod swojem nazwiskiem kładzie magiezny wy- 
maz „da! Academie'". Wprawdzie w tych dniach 
właśnie p. Clement Nantel dowodził, że przy- 
należność do Akademji mie dodaje waloru 
dziełom „akademika“, że owszem Akkademja 
jest niojako przybytkiem gasnących talentów, 
ale już nazajutrz w polemice swojej zaczął się 
cofać. Adwersarz jego P. Souday zauważył 
złośliwie z tego powody; „Może p. Vaute] ma 
szansę akademickie. Nie chcemy go poróżnić 
z czlendziesiką”, (Liczba akademików). Tak 
więc przynależność Prevosta do Akademii prze 
mawia w każdym razie na jego korzyść. 

Otóż ten p. Prévost rozmawiał o najmłod- 
szych literatąch francuskich z pewnym dzien- 
nikarzem zagraneznym, Na wstępie zazna- 
czył, że wszyscy młodzi literaci mie posiadają 
tego wykształcenia ogólnego, jalkiem rozporzą- 
dzali przedwojenni pusanza. Do tej uwagi Pré 
vosha dodajemy z naszej strony, że przed dwo- 
ma laty poważną prasa paryska podniosła, 
że mlodzi autowowie robią nawet błędy gra- 
matyczne, fałszywie używają czasów i try- 
bów. 

Dalej zaznacza Próvost, że obecnie wydawcy 
baqdzo chętnie drukują utwary młodych pi- 
sarzy, gdy przed wojną było odwrotnie. Szczę- 
śliwi literaci francuscy — u nas wydawcy 
mie chea drukować ani starych ani młodych. 
Szczególny popyt mają dzieła nagrodzone. 
Książka, nagrodzona przez Akademię Francu- 
ską lub Akadomię Góncourtów, może liczyć 
na 10 wydań po 2 tysiące erzemplarzy. Re- 
klama czym także swoje. Poznali się na jej 
skuteezności wydawcy i dobrze na niej wy- 
chodzą, a przy mich również autorzy. 

Obecnie — mówił dalaj Prévost -~ posiada- 
my większą liczbę dobrych literatów niż przed 
wojną, brak jednakże wielkich talentów, Nue- 
ma dzisiaj we Fwamcji młodego literata, któ- 
ryby znany był za pramicą, -Sztuka opowia- 
damia upada we Franeh zdaniem Próvosta. Nej. 
silniejszy wpływ na młodych wywiera Mar 
cel Proust, gdy jednakże jego utwory odzna- 
czają się nadzwyczajną jasnością i klasycz- 
nością, utwory uczniów jego wykazują cechy 
przeciwne, 

Przyłoczyliśmy tem głos, albowiem Prévost 
należy do tych, którzy mają coś da powie- 
dzenia. h. j--e. 


—„„Kfuliura i sztuka. - 


OBCHÓD S%ETNEJ ROCZNICY ŚMIERCI GOYI 
W BORDEAUX. W tych dniach odbył się w Bor- 
deaux nbchód setnej rocznicy śmierci Framcesca 
Gayi, który — jak wiadomo — zmarł w tem mje- 
ście 16 kwietnia 1828 raku. Uroczystości rozpo: 
częły się otwarciem wystawy obrazów malarzy 
Aragonji i dep, Girondy. Następnie na cmentarzu 
Chartreuse odbyło się odsłonięcie pomnika, wy- 
konanego wędług wzrou autentaycznego pomnika, 
który stał na grobie Goyi przez lat 60. Pomnik ten, 
ofiarowany został miastu Saragossie, w celu po- 
stawienia go na jednym z placów publicznych tego 
miasta. W dowód wdzięczności za tem miest, m. 
Saragogea ofiarowało 25 tysięcy fr. na cele wznie- 
sienta na cmentarzu w Bordeaux pomnika wielkie: 
go artysty hiszpańskiego. Nastepnie biorące udział 
w obchodzie osobistości francuskie i hiszpańskie 
udały się przed dom, w kłórym zostala wmo- 
wana tablica pamiątkowa ku czci Goyi, w celu 
oddamia holdu jego pamieci. 

FRANCUSKIE NAGRODY LITERACKIE. Jury 
nagrody literackiej imienia Promice - Catulle- 
Mendes, fundowamej przez wdową po znakomitym 
poecie, w celu uczczemia pamięci jej syna, pole- 
głego w czasie wojny, przyzmało nagroda w wyso- 


I1.| kości 3000 fr. Marcelowi Ormoy, autorowi kilku 


tomów poezji. Drugą nagrodę tegoż imienia (2.500 
franków) przyznano Andrzejowi Romane, powie- 
ściopisanzawi, 

Z MIĘDZYNARODOWEGO INSTYTUTU WSPÓŁ- 
PRACY INTELEKTUALNEJ. W odpowiedzi na 
uchwałę zgromadzenia, Ligi Narodów z r. 1926, za- 
Jecającą państwom przyznanie subwencji dla mię- 
dzynanodowego Instytutu Współpracy Intelektual- 
nej, rzad belgijski przyznał Instytutowi nedzwy» 
czajną subwencję w wysokości 20 tysięcy fr. na 
czas do końca roku budżetowego 1928. W przy- 
szłości rząd belgijski wpłacać będzie stale sub- 
wancje. Pozalem rząd egipski zaofiarował sub- 
wencję na okres do końca roku budżetowego 1929 
w wysokości 15 tys, fr. zł. 

PREMJERA „OPERY NA ODLEGŁOŚĆ" W TEA. 
TRZE POGZDAMSKIM. W teatrze poczdamakim 
odhądzie się 21 b. m. po maz pierwszy przedsta- 
wiemie t. ww. „opery na odleglość" (,„Fernoper"). 
Orkiestra grać będzie mianowicie w banlińskiej 
Akademji muzycznej, kapelmistrz zaś będzie 'mią 
dyrygował we wspomnianym teatnze, kierując ca- 
łem  przedstawianiam, łam się  odbywającem, 
Dźwięki orkiestry będą przeniesione z Benina 
do Poczdamu zapomocą megalomów, umieszczo- 
nych w temtrze, 

MAŁŻEŃSTWA WŚRÓD ARTYSTÓW „PARÁ- 
MOUN TU“. Największa amerykańska wytwórnia 
filmowa „Paramount“ ma w tym roku sezon ślub- 
ny, Oto po niedawmym głośnym I hucznym ślubie 
Adoliphe'a Menjou z Cathryn Carven odbyła się 
muedawnmo ceremomją zańlubin dmipiej pary arty- 
stycznej tej wytwórni, Jobyny Ralston, partnerki 
Harolda Lloyda, z Richardem Anlenem, jednym 
z bohaterów filmu „Sknzydła” („Wamgs'”), 

ZĘ STATYSTYKI SZKOLNIOTWA. Jak podają 
amerykańskie dzienniki, do szkól w Stanach Zje- 
dnoczonych uczęszcza wtym roku 29 miljonów 
miodzieży, w tem około miljon do uniwersytetów 
i kolegiów, a 4.200.000 do szkół średnich różnego 
typu. Poza Stanami w innych krajach na unówer- 
syteły uczęszcza tylko 950.000 słuchaczy. Zato 
szkoły Brednie zuunanicą mają 5,700.00U uczniów. 
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i wyższej, który jesi „trochę głebszy w innych 
krajach. 


prześląd czasopism. 


— Nr. 25 „Bluszczu” podaje na wstępie artykuł 
N. X. Jastrzębskiej p. t. „Dola pracowników umy- 
słowych”, nawiązujący do działalności posłanki 
E, Waśniewskiej na terenie konferencji pracy 
w Genewie, Dalej nastepuje W. Prezmowskiej 
„Spom a instymkt walki”, M. IL Szpyrkówny „,Za- 
mim klamka zapadnie”, arlvkul poświęcony esłety- 
ce kobiecej, nowela ś, p. Bronisławy Ostrowskiej 
„W staram lustrze" i M Wita „Kryształowa ku- 
lą", 8. Podhorskiej Okołów „Dramat za ścianą” — 
rozważamia symiętyczne 'na temat istoty twórczą 
ści INakowiczówny, J. Krawozyńskiej „Kobiety 
na II zjeździe nanikowej organizacji“, „Czwarty 
Zjazd czeskich gospodyń", liczne sprawozdania 
plastyczne, teatralne i książkowe, oraz szereg no- 
wości sezonowych z dziedziny mód i gospadar- 
sbwa. Dział poazji reprezeniują liryki C. Karskie- 
Całość, jak zwykle, dokładnie odzwierciedla 


go. 
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najnowsze prądy zarówno spoleczne, jak domowega 
życia. kobiety. r ; 

Nr. j2-ty dwnutysodmike „Kobieta w Świecia 
i w Domn“ (Warszawa, Krak. Przedmieście 99) 
przynosi ma wstępie artykuł o szalach i chustkach. 
Dalej następuje bogata galarja modeli letnich stt- 
kien i bielizny, sposoby ozdabiania kapeluszyy 
artykul „Przystosowamie i ilość produktów do iio. 
ści osób”, „Zabiegi toalaty codziennej”, „Kwiaty 
domiezkowe', „Irudny powrót do wymagań hys 
meny“. „Przesądy”, prześliczne impresje Bezego- 
wej, „Wakacje“, „Slonce“, oraz wdzięczna nowela 
„Prześliczne prądy”, Pismo to cechuje dbałość 
o krzewienie racjonalnych zasad postępu, hygieny 
i estetyki. 

— Nr. 6 ilustrowamego miesięcznika „Mój Przy- 
iaciel'* zawiera następujące artykuły: „Orzeł Bia- 
ly nad Atlantykiem". O transoreanicznym rajdzie 
latników polskich. „Imberjium Wschodzacego Slon- 
ca", „Wampir przestworzy, nowela. „Młodzieńcze 
lata Edisona“, „Domy na poczekamiu” „Tomado“, 
„apon, „Jak się nakręca film naukowy”, „To 
1 owo“, „Kroek”, „Rozrywki umysłowe”, „Sza 
chy", „Z pism i książek”, „Skrzymka pocztowa”, 
„Podwodny Korsarz", „Sen Zwycięzcy”. 
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Tendencje rozwojowe naszego eksportu 


z początk'em b. r. 


Niepomyślne kształtowanie się bilansu han- 
dlowego Polski z początk.em b. r. spowodowa- 
ne jest, jak wiadomo, niet,lko przez wzrost 
przywozu, lecz również przez tendencję stabi- 
lizacji względnie nawet zmniegszania sę na- 
szęgo przywozu, Usiłowania przywrócenia 
równowagi w naszym handlu zagranicznym 
wanny isé — w myśl zdrowej racji gospodar- 
czej — wlaśnie w kierunku intensyfikacji na- 
szego wywozu. Usłowania przywrócenia 
zanalizować bliżej tendencje rozwojowe na- 
szego wywozu w pierwszych miesiącach b, r. 
jako miarodajne zarówno dla prognostyków na 
przyszłość, jak i dla posunięć, zmierzających 
do ewentualnej ich zmiany. 

Wywóz z Polski w miesiącach lutym marcu 
i kwietniu br. nie podlegał tak znacznym flu- 
kluacjom, jak przywóz, nie mniej nastąpiły w 
nim powazne przesunięcia, które zasługują na 
pliższą uwagę. I tak ogólny wywóz produktów 
żywnościowych wyniósł w lutym 45.011 tys. 
zł, w mamcu 46.031 tys. zł., by wreszcie w 
kkwielmiu spaść do sumy 41.888 tys. zł. Wy- 
wóz cukru stanowi} w lutym główną pozycję 
wywozu tej grupy, ażeby w następnych mie- 
siącach, jak to się normalnie dzieje w tym o- 
kresie zrnniejszyć się znacznie. Odwrotnie dał 
Się zauważyć pow ażny wzrost wywozu jaj, 

Na uwagę jednak zasługuje, że ogółem wy- 
wóz produktów żywnościowych, a w pierw- 
szym rzędzie culkru, mięsa i'iaj, osiągnął w 
ciągu pierwszoch czterech miesięcy br, cyilrę 
niższą od cyfry w odpowiednim okresie 1027 
r, Wziąwszy pod uwagę, że produkcja tych ar- 
tykułów nie uległa zmniejszeniu, a nawet dość 
poważnemu zwiększeniu, jak w szczególności 
w odniesieniu do cukru, należy przypisać 
zmmiejszenie wywozu w tej dziedzinie głów- 
nie wzrostowi konsumcji w kraju, chocjaż i 
pewnej trudności zbytu, w szezególności na 
rynkach niemieckich, odgrywają tutaj poważ- 
ną rolę. Jedynie tylko zmniejszenie wywozu 
ziemniaków. i.paszy można przypisać mniejszej 
produkcji w r. 1927 w stosunku do r. 1926. 

Wywóz zwierząt żywych, a w pierwszym 
rzędzie trzody chlewnej wykazuje znaczny 
wzrost w r. 1928 w stosunku do 1927 r. Wy- 
wóz tem przedstawiał się następuiąco: w lu- 
tym 17 424 tys. zł., z czego ną trzodę chlewną 
przypada 16.408 tys. zł., w marcu 20433 tys. 
zł, z czego na trzodę chlewną przypada 
16.603 tys. zl., wreszc'e w kwietniu zaznacza 
się spadek, gdyż wywóz żywych zwierzął 
przedsławai wartość 15.348 tys. zł., z czego 
na trzodę chlewną przypada 13.950 tys. zł. 

Wywóz drzewa, który obecnie zagmnje w 
naszym eksporcie jedno z najważniejszych 
miejsc, przedstawiał wartość następującą: w 
lutym 435.886 tys. zl, w marcu 51.440 tys. zł., 
w kwietniu 47,410 tys. zł. Inłeresującą jest 
tutaj ewolucja stosunków wywozu drzewa su- 
rowęgo do drzewa obrob.onego. Podcząs, gdy 
w lutym te dwie grupy przedstawiały prawie 
rówiną wartość, to w kwietniu silną przewagę 
uzyskuje już wywóz drzewa obrobionego. Jest 


to objaw tem bardziej dodatni, że rówmocześ: 
nig wzrasta w cyfrach absolutnych wywóz 
drzewa tartego. 

N.enadzwyczajnie przedstawia się nato- 
miast grupe węgla i produktów  naftomych, 
której wywóz zmniejsza się stale. Ogółem wy” 
nosi om w lutym 38495 tys. zł., z czego na 
węgiel przypada 26.567 tys. zł, w marcu 
30.236 tys. zł., z czego na węgiel pnzypada 
23.632 tys, zł., a wreszcis w kwietmiu 28 942 
tys. zł., z czego na węg:el przypada 23.301 tys, 
zł. Jak więc z powyższego widać, spadek wy” 
stępuje pnzedewszysikiem w odniesieniu da 
węgla. Niezależnie od powyższego jednak nale- 
ży zaznaczyć, że wywóz węgla w pierwszych 
miesiącach br. wynosił 3.771.196 ton w sto- 
sunku do 3.628.503 tom w analogicznym okre 
sie w r. 1927 i to mimo znacznię mniej ko- 
rzystnego układu stosunków na światowych 
rymikach zbytu. s 

„Gyfry wywozu metali | produktów metalos 
wych w oednośnym okresie przedstawiają się 
następująco: w lutym 25.572 tys. zł., w marcu 
23.393 tys. zł, w kwietniu 21.512 tys, zł, 
przyczem daje się zauważyć pewme zmniejsza” 
nie się wywozu produktów hutnicwych, a 
wzrost wywozu rur i cynku. 

Wywóz wyrobów włókienniczych przedsta 
wia się następująco: w lutym 12.924 tys. zł., 
w marcu 14.358 tys. zł., w kwietniu 12.456 tym, 
zł. Naogół wywóz artykułów włókienniczych 
w pierwszych miesiącach br. jest wyższy od 
wywozu w analogicznym okresie w r. 1927, w 
szczególności daje się zauważyć wzrost wywo” 
zu wyrobów wełnianych w przeciwieństwie do 
zmniejszającego się wywozu wyrobów baweł: 
nianych. 

Inne grupy wywozowe, w których nastąpiły 
pewne zmiany nie odgrywają jednak decydus 
jącej roli ze względu na przewidywania ogół= 
nych tendencyj rozwojowych naszego wywo» 
zu. Tutaj należy w pierwszym rzędzie grupa. 
roślin i nasion, których eksport spadł 9.412 
tys. zł., w lutym na 7.778 tys. zł, w marcu na 
3.846 tys. zł, w kwietniu, gdyż zmióka ta pow 
siada charakter wyraźmie sezonowy. 

Jak widać z powyższego pobieżnego zestaw 
wienia, tendencje rozwojowe naszego ekspor- 
tu nie bndzą na razie nadzieji, przedewszyst- 
kiem poza ogólnym zmniejszaniem się cyfry 
wywozu, która zreszłą według ostatnich wina 
domości w maju ponownie nieco wzrosła, za“ 
grożone są takie pozycje, jak wywóz antyku* 
łów metalowych oraz paliwa wszelakiego ro- 
dzaju, natomiast są do zanożowania również i 
pomyślne objawy, jak np. wzrost udziału 
dnzewa obrobionego w ogólnej sumie wywozu, 
wzrost wywozu artykułów wełnianych, trzody 
chlewnej itp. Oby pomyślniejsza cyfry za maj 
stanowiły punkt zwrotny w tendenojach roz- 
wojowych naszego wywozu, co niewątpliwie 
nastąpi. jeżeli odpowiędzielne i zainteresowa- 
ne czymniki oficjalne i gospodarcze rozpoczną 
planową pracę nad sanacją i intensyfikacją 
polskiego eksportu. a 
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Bilans handlowy w maju. 


W maju przywieziono ogółem 511.145 tonm, ware 
tości 296.470.000 zł, wywieziono zaś 1,558.368 ton, 
wartoáci 201,776.000 zł. Bierne saldo bilansu han- 
dlowego w miesiącu maju wynosi zalem 84,694.000 
złotych. 

W porównaniu z danemi za miesiąc kwiecień, 
przywóz zwiększył się o 30,514.000 zł, wywóz o 
17,255.000 zł. 


Zwiększenie przywozu spowodowane zostalo 
wyłącznie wzrosłem przywozu zboża, a mianowi- 
cie pszenicy o 30,712.000 zł., żyla o 5,956,000 zł 
kukurudzy o 1.205.000 zł. oraz ryżu o 4.452.000 
zł Z innych grup poważniejsze zwiekszenie znaj- 
dujemy w przywozie produktów zwierzęcych, me- 
taiewych i papierowych. 

Natomiast wszystkie inne działy przywozn wy- 
kaznją zmniejszenie. W szczególności zmniejszył 
się przywóz maszyn o 6,217.000 zł, materjałow i 
przetworów ohemicznych (wszelkich) o 3,666.000 
zl, oraz materjałów włókienniczych o 3,106-000 
złotych, 

W wywozie znajdujemy zwiększenie w grupie 
spożywczej o 365.600 zł, zwierząt żywych o Bł. 
5,059.000. małerjałów i wyrobów drewnianych o 
4,077.000 zl, wreszcie węgla i produktów nafto- 
wych o 5,935.000 zł. Wzrosł wywozu artykułów 


spożywczych spowodowany zosta! znacznym wzro4 
stem eksportu jaj e 10,660.000 zł. 
——0Og— 


Kronika ekonomiczna. 


POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO. W dniu 12-go 
czerwca r. b. odbyło się zwykłe posiedzenie Rady 
nadzorczej Banku Gospodarstwa Krajowego pod 
przewodnictwem prezesa banku, dra Gore- 
ckiego. 

Rada uchwalila udzielenie pożyczek budowlaą 
nych na kwotę zł. 1,272.5000, pożyczek długotar= 
minowych w obligaciach komunalnych na sumą 
zł. 1,169.000 w zł. w listach zastawnych na zł, 
2,699.000 w zł. w obligacjach bankowych zł, 
550.000 w zł., oraz w obligacjach budowlanych 
zł 239.000 w złotych. 

Pozatam Rada uchwaliła uzupełnienie obowią* 
zujących przepisów przy udzielaniu pożyczek ko- 
munalnych i przeprowadziła dyskusję na temat 
fostorytów w Niczwiskaąch. 

WPŁYWY MINISTERSTWA  KOMUNIKACJL 
Wpływy ministerstwa komunikacji zarówno z ko- 
munikacji osobowej, jak i towarowej, wyniosł 
w liczbach okręglych w styczniu r. b. 93,100.00% 
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zł (w r. z. 83,000.000 zł.) w lutym r. b. 83.400.000 
zł. (w r. z. 94.000.000), w kwietniu 96.000.000 zł. 
(w r. zl. 93,000.000). Za maj obiiczeń jeszcze nie 
ukończono. Wpływy w kwietniu są zawsze, ze 
względu na miesiąc świąteczny, mniejsze, niż 
w mameu. Z powyższych liczb wynika, że wpływy 
gotówkowe ministerstwa komunikacji powoli, lecz 
stopniewo wzrastają. 

KODYFIKACJA PRAWA HANDLOWEGO W TO- 
KU. W Krakowie w dniach od 4—9 czerwca r. b. 
odbywały się posiedzenia komile'tu  raferentów 
sekcji prawa handlowego Komisji. Kodytikacyjnej, 
ma których opracowywano przyszły polski ko- 
deks handlowy. 

Po dokonaniu w styczniu b. r. pierwszego czy- 
tania mad projektem ustawy o spółkach z oprani- 
ezoną odpowiedzialnością i po rozesłaniu projektu 
dego przez ministerstwo przem. i hadlu do izb 
przem.-hundlowych. znzeszeń i organizacyj gospo- 
danczych, celem pismiennego wypowiedzenia się 
względem tego projektu. Z sekcji prawa handlo-| 
wege Komisji Kodyfikacyjnej przy współudziale 
miawsterstwa przem. i handlu, wyłoniony. zostal, 
pod przewodnietwem prezesa sekcji, prof. Aleksan- 
dra Dolińskiego ze Lwowa, ściślejszy komitet re- 
ferenlów, którego celem jest przygotowanie cal- 
kowitago projektu polskiego kodeksu handłowego. 
Posiedzenia powyższego komitetu mają odbywać 
się w odstępach mieszęcznych. Dotychczas sesje 
komitetu odbywały się w miesiącu marcu we 
Lwowie, w miesiącu kwietniu w Warszawie, 
a ostatnio zaś w Krakoiwe w następującym skła- 
dzie: przewodniczący prof. A. Doliński, członko- 
wie: prof. T. Dizurzyński z Krakowa, prof. J, 
Sulkkowski z Poznania, oraz adwokaci: A. Jackow- 
ski i A. Chelmoński z Warszawy, oraz z minister- 


stwa przem. i handlu radca prawny adw. dr. W. 
Sopiński i radca min. Baudouin de Couwtenay. 
iPrzedmiołem ostatnich prac były materje tyczą- 
ce się ajentów, przedstawicieli i pośredników ham- 
dlowych, oraz spółek firmowych. W wyniku do- 
tychczasowych prac zostala opracowana zmaczma 
część wspomnianego kodeksu handlowegog, a mia- 
mowicie: przepisy tyczące się osób i insłytucyj 
pawa handlowego, kupców, finm, rejestru han- 
dlowego, ksiąg handlowych, pomocników handlo- 
wych, pelnomocnietwa handlowego i prokury, 
onaz komiwojażerów, Z powodu feryj letnich maj- 
bliższe posiedzenie omitatu  refereuów zostalo 
wyznaczone na koniec września r. b. 

Caly projekt przyszłego kodeksu handlowego 
polskiego, mającego zastąpić dotychczasowe cztery 
odmienne ustawodawstwa handlowe dzielnicowe, 
ma być gotowy w ciągu najbliższego roku. Projekt 
ten, po zasiągnięciu w jak najszerszej mierze 
opimżi miarodamych kół gospodarczych, bedzie 
jeszcze przenedagowamy przez komitet referentów 
i w następstwie poddamy ostatecznej. redakcji 
przez Komisję Kodyfikacyjną pmzy współudzia- 
łamiu w łejże przedstawicieli ministerstwa sprawie- 
dliwości, oraz przemyślu i handlu. 

SUBSKRYPCJA PREMJOWEJ POŻYCZKI IN- 
WESTYGYJNEJ. Ministerstwo skarbu w dniach 
majbliższych ogłosi subskrypcję na 5 proc. pre- 
mjową pożyczkę imwesitycymą. Subskrypcja ta ma 
trwać od 25 b. m. do 5 lipca. Pożyczka wynosi -— 
jak wiadomo — 50 miljonów złotych, z których 
41,000.000 przezmaczone będzie na cele budowia- 
me. Dnia 15 b. m. mialo się odbyć. na mocy odpo- 
wiedniego rozporządzemia, pierwsze ciągnienie tej 
pożyczki, jednak wobec opóźnienia, z powodu apo- | 
zycji poprzedniej komisji sejmowej dla kontroli 
dluców państwowych, ciągmienie to odbędzie się 
dopiero w październiku. 

PRASA FRANCUSKA O OSUSZENIU BŁOT PO- 
LESKICH. Paryski „Journal des Debats“ ogłasza 
bardzo wyczenpujący antykuł prof. Nowaka, b. 
premiera, w sprawie osuszenia blot pińskich. Autor 
artykułu przedstawia znaczemie gospodarcze tego 
olbrzymiego przedsięwzięcia, opisując wstępne za- 
mządzemia, oraz badania techniczne, przeprowa. 
dzone przez rząd polski, jak również podając pro- 
gram przewidzianych prac. Po osuszeniu całego 
tennu, Polska uzyskałaby 1,700.000 ha żyznej 
miemi, dotad niewvzyskamej. 

SYTUACJA NA RYNKU BAWEŁNIANYM W ŁO: 
DZI. Sytuacja na rynku wynobów bawełnianych 
w Łodzi nie ulegla ostatnio żadnej zmianie. Kup-, 
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cy w dalszym ciągu narzekają na słabą konjunk- 
turę. Nabywców niema prawie zupełnie, 

Pewną nadzieję na poprawę sytuacji w tej bram- 
ży dają obecnie lepsze pogody. 

Sprzedawcy biorą pokrycie w wekslach pięcio- 
miesięcznych, zaś za gotówkę wyzbywają się to- 
warów po cenie znacznie niższej od cen ohowią- 
zujących. 

——0— 


— [l-gi tom kwartalnika „Bkonomista”, orgamu 
Towarzystwa ekonomistów i slatystyków polskich 
w Warszawie. poświęcony został wyłącznie spra- 
wie ubezpieczeń prywatnych w Polsce — dziadzi- 
mie wiedzy mało u nas zmanej i uprawianej. 

Na treść tomu, liczącego przeszło 250 strom 
dmiku, składają się prace: dr. H. Grubera (Na mar- 
ginesie polityki ubezpieczeniowej w Polsce), dr. 
J. Łazowskiego (Wiedza ubezpieczeniowa w Pol- 
sce); prof. Z. Limamowskiego (Zagadnienie pelne- 
go ubezpieczenia w ubezpieczeniach ogniowych), 


dr. T. Poznańskiego (Ubezpieczenia życiowe 
a kredyt dlugoterminowy), A. Weryhy (Grupowe 
umowy ubezpieczeń na życie), dr M. Goldmama 
(Z techniki ubezpieczenia życiowego), P. Jaroc- 
kiego (Polskie uslawodawstwo ubezpieczeniowe), 
WŁ. Kozłowskiego (Rozwój i stan polskich prywat- 
mych zakładów ubezpieczeń), omawiające różne 
zagadniemia z dziedziny ubezpieczeń prywatnych. 


osłałmie wydawmietwa tak polskie, jak i obce. 
Cennem uupelmieniem iomu jest polska bibljo- 
gralia ubezpieczeniowa, doprowadzona do ostatniej 
chwiłi. oraz przegląd ważniejszych wydawnictw 


z zakresu ubezpieczeń, wydamych w ostatnich 
latach zagranicą. 
Tom poświęromy zostal nestorowi — polskien 


akiuarjuszy, B. Damielewiczowi, który tez zatmie- 
ezeza w nim swą pracę z zakresu praktyki ubez- 
pieczeniowej (Sposób bieżący układania tablic 
śmientelności z osób ubezpieczonych na życie). 


Dział sporiowuy. 


Mecz tennisowy Budapeszt — Polska komb. 3:3. 


Rozegrany w dn. 164 17 b. m. mecz teni- 
sawy w Warszawie miądzy naszą drużyną 
kombimowaną a reprezentacią Budapesztu do- 
wiódł, że nie ustępujemy lennisistom węgier- 
skim. 

Warmiński przegrał z Bano decydującego 
seta 1:6, nie stawiając mu więxszego oporu. 

Zalo Maks Stolarow pokonał łatwo Jacobie- 
go w trzech setach 6:4, 6:3, 6:4. 

M. Stolarow jest dzisiaj bezwzględnie naj- 
lepszym polskim tenisistą, Zwycięstwem swo” 
jem zdobył on pierwszy punkt dla Polski. . 

W grze podwójnej Leiner i Halter pokonali 
w trzech sotach parę J, Loth — Tarnowski 
6:1, 14:12, 6:3. Polacy stawiali zacięty opór 
w drugim secie, przyczem najlepszym graczem 
z całej czwórki był J. Loth, świetnie „serwu- 
jący“ i szachujący przy siatce. Tarnowski 
grał bardzo słabo, psuł „serwisy“. Dług:emi 
pilikami grał lepiej, mimo to jednak przez nie- 
go straciliśmy dmo punkt. 

Niedziela była dniem zwycięstw polskich 

W grze podwójnej para J. i M. Stolarowie 
pokonała dość lekko Węgrów Jacobi i Bano. 

Stolanowie oddali gościom pierwszego seta 
2:6, w następnym po zaciętym opurze zwy- 
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Kronika sportowa. 


OTWARCIE SEZONU WIOŚLARSKIEGO W 
WARSZAWIE. W ubiegłą niedznelę odbyła się 
uroczystość podniesienia bandery Wojskowego Klu- 
pu Wioślarskiego i Wojskowego Yachi-Klubu w 
Warszawie, połączona z chrztem 14 nowych łodzi. 
Na pięknie udekorowanej zielenią, kwiatami i fla- 
gami przystani zebrała się pokaźna liczbą gości 
ze sfer ministerjalnych, generalicji władz sama- 
rządowych, organizacyj sportowych i społecznych. 
Zebranych powitał prezes kłubu ppułk. inż. A. 
Bobkowski, podkreślając działalność kiubu naze- 
wnątrz przez zakładanie placówek sportowych w 
całym kraju, a między innemi w Wileńszczyźnie 
na jeziorze Narocz i w Trokach. gdzie wojskowy 
Yacht-Klub organizuje w dniach 29 i 30 czerwca 
wielkie regaty żeglarskie. 

UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE  25-LEGIA 
ISTNIENIA I LWOWSKIEGO KLUBU SPORTO- 
WEGO „CZARNI“ WE LWOWIE adbedzie się w 
dniach 29 i 30 bm. oraz 1 lipca br. W związku 
z tem zarząd klubu „Czarni” prosi swych wszyst- 
kich dawnych członków, zamieszkałych poza Lwc- 
wem, o zapodanie swych adresów, celem wysla- 
nia im zaproszeń i programów na wspomniane 
uroczystości. 


ciężają 7:5. Trzeci i czwarty set upływa pod 
znakiem wyraźnej przewagi Polaków, którzy 
wyprywają 6:3 i 6:4, zdobywając w ten spo- 
sób drugi punkt dla Polski. 

Najzaciętsza byla ostatnia gra pojedyncza 
J. Loth — Halter. 

Obydwaj na jednokowym mniej więcej po- 
ziamie z tą różnicą, że Halter zdobywał się 
czasem na silniejsze pilki, Loth znowu był 
lepszy przy siatce. Przy stanie sełów 4:6, 6:3 
i 6:4 dla Ilaltena, obydwaj zaczynają grać 
niezwykle ostrożnie i na „przetrzymanie”* prze 
ciwniką. 

Czwarty set. ciagnie się bez końca, przeciw- 
nicy boją się wprost podchodzić do siatki. 

Loth lepiej biegający, wytrzymaje tempo 
i męczy powoli Haltera górnemi piłkami. 

Jest to gra decydująca o przegraniu lub nie- 
rozegraniu całego meczu, Obydwaj czują, że 
każda piłka jest ważna. Halter zmęczony słab- 
mie i oddaje po zaciętej walce ostatnie gammy. 
Wynik brzmi 9:7 dla Lotha. 

Piątego i decydującego wygrywa on lekko 
6:1 i mecz kończy się na remis po 3 punkty 
dla Polski i Budapesztu. 


PRZEDOLIMPIJSKIE ZAWODY CIĘŻKOATLE- 
TYCZNE W WARSZAWIE odbyły się dnia 17 bm. 
w Osrodku Wych. Fizycznego. W wadze koguciej 
zwyciężył Gancera (G. Śląsk), w wadze piórkowej 
Ziółkowski (Warszawa), w wadze lekkiej Rojniak 
(Y. M. G AJ. Rojniak musi jednak rozegrać jeszcze 
mecz z Dlaszczycą. W wadze średniej zwyciężył 
Morgenstern (Kat), w wadze ciężkiej Cieniewski 
(Warsz.). Ślartowalo 14 zawodników. W dmu 28 
bm. odbędzie stę mecz ciężkoatletyczty Pulska — 
Węgry. 

MISTRZOSTWA TENISOWE OKRĘGU LWOW- 
SKIEGO zakończyły się w dn, 17 b. m. nastę. wy- 
mikami: 

W półlimale gry poiedynezej panów Kuchar WI. 
(LKT.) — Lantner (KT. 24) 6:1, 6:2, Stahl (LKT.) 
— Błażewski (LKT.) 6:4. 

W finale Stahl (LKT) — Kuchar Wł (LKT) 
5:7, 6:4, 4:6, 6:4, 6:4, Kuchar WŁ. już w dru- 
gim secie skręca nogę i dlalego też nie mógł sta- 
wić należytego oporu zwycięzcy. 

W finale gry pojedynczej pań: Kierska (LKT.) 
— Wereszczukowa (LKT.) 6:1, 7 5. 

W finale gry podwójnej panów: Kuchar, Stahl 
(LKT.) — Lantner, Kister (KT. 24) 6:2, 6:2, 6:4). 
W fmale gry mieszanej Onzechowska-Kuchar — 
Groblewska-Stahl 6:1, 6:4. 


W dziale rozbiorów 1 sprawozduń omówione są /' 


Różne wiadomości. 


ORYGINALNE GRANICE. W Alpach Zillertal< 
skich, które dzięki wyjątkowej piękności swoich 
kragobrazów, są celem licznych wycieczek tury- 
stycznych, istnieje, na jednym z śnieżnych szczy- 
tów schronisko, zwane „Landshut“, położone na 
8000 stóp ponad poziomem morza. W tej stręfie 
wiecznego śniegu i lodu linja gramiezna przeciąg- 
nięta jest w ten sposób, że połowa schroniska na- 
leży do Austrji, a połowa do Wloch. W tej osta- 
tniej części znajdują pomieszczenie włoscy celnicy 
i karabinierzy. Otóż w tych dniach pewien stu- 
dent z Insbruku. zaszedł do schroniska tego dla 
odpoczynku, po uciążliwem dostaniu się na górę, 
nie wiedząc o oryginalnym tym podziale granicz- 
nym. Niebacznie znalał się on na jego części wło- 
skiej, notabene wo dległości nie więcej, niż dwóch 
metrów od „terytorjum“ należącegao do Austrii. 
Mimo to.karabimierzy zaaresztowali go, jako nie- 
prawnie, bez paszportu znajdującego się na ziemi 
włoskiej 1 odstawili go na dół do Brixen, gdzie 
mieszczęśliwy młodzieniec został osadzony w wię- 
zieniu. Dopiero dzięki interwencji rządu austria- 
ckiego, który w tej sprawie skomunikowal się 
z konsulem swoim w Medjolamie, wszczęto nie- 
zwłocznie śledztwo. na skulek którego sludent 
został po kilku dniach uwolniony przez władze 
włoskie. Gorzej nieuwagę podobną przypłacił pe- 
wien kupiec austr., którego przychwycono bez wizy 
włoskiej na jednej ze stacyj kolei górskiej, prowa.- 
dzącej przez przelęaz Brennero, a który przesie- 
dział w więzieniu przez cały rok, podejrzany 
o szpiegostwo, mimo, że nie znaleziono przy nim, 
prócz rańca Vurystycznepo, absolutnie nic takiego, 
co mogłoby usprawiedliwić podobne oskarżenie. 


ZNAMIENNŁ WYZNANIE. Młody poeta mos 
skiewski, Józef Utkin, odbył podróż do Paryża 
i po powrocie, uważał za właściwe podzielić sią 
z „towarzyszami“: wrażeniem, jakie „burżuazyj 
ny Zachód” na nim wywarł. Opisał wszystkie so- 
bliwości Paryża — wieżę Eiffla, Mistinquette, bia- 
logwardzistów rosyjskich, podziemne keleje, nocne 
knajpy. etc., które wydaly mu się godne uwagi, 
lecz najwięcej uderzył go inny, drobny bardzo 
szczegół życia codziennego. „Zapowiedziano mi 
w hotelu. bym wystawiał wieczorem buty na ko- 
rytarzu. Nazajutrz rano "obaczyłem, otworzywszy 
drzwi pokoju, że obuwie stało na dawnem mieja 
seu i, w dodatku, starannie oczyszczone. A prze- 
cież u nas, w Rosji, buty trzeba na nos chować 
pod poduszkę i to niewiadomo, ozy znajdzie się ja 
po przebudzeniu... 

GIGANTYCZNY ZEGAR. Narwiększy co do roz» 
miarów zegar na świecie znajduje się na jednym 
z drapaczy nieba w Jersey City. w Stanach Zje- 
dmoczonych. Tarcza zegara mierzy 15 metrów 
w średnicy, a wskazówki ważą po 750 kilogramów. 

BOGACTWO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Jak 
podaje „Board of Trade“ waszyngtoński, fortuna 
Stanów Zjednoczonych wzrosła z 88 miliardów do- 
larów w roku 1900 do sumy 355 miljardów w roku 
1925. Przeciętnie zatem na każdego mieszkańca 
Słanów wypada po 3000 dolarów wroku 1925. za- 
miast 1.100 dolarów w r. 1900. W ciązu 25 lat 
fortuna Stanów Zjednoczonych powiększyła się 
zatem czterokrótnie ~“ y A 

WORONOW NIE MOŻE „ODMŁADZAĆ“ 
W ANGLJI Z Londynu donoszą: Znakomity 
rosyjski uczony, prof. Woromow, udał się z Pary- 
ża do Lomdynu. Zapowiedź jego wizyty wywołałą 
szereg protestów w Izbie gmin. Minister spraw 
wewnętrznych oświadczył, ze prf.  Woronow 
otrzymał zezwolenie na piśmie na wygłoszenia 
odczytów, jednak nie wolno mu przeprowadzać 
operacyj na teremie państwa JK. Mości. 


Odpowiedzialny ‘redaktor: 
ARTUR POPIEL 
Wydawca: 


Spółka Wydawnicza „REFORMA‘“‘ 
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KRAJOWE 
ZAGRANICZN 
ZA GOTÓWEĘ 


NA RATY I 


OGŁOSZENIE. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego 
w Krośnie, Spółdzielnia z nieograniczoną odpo- 
wiedzialnością zawiadamia, że dnia 30-go czerwca 
1928 o godzinie 11-tej przed południem, odbędzie 
się w sali domu Towarzystwa w Krośnie 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


członków Towarzystwa Zaliczkowego w Krośnie 
© następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego. 
2) Odczytanie protokołu z ostatniego Wałnego 
Zgromadzenia, 
3) Odczytanie sprawozdania z rewizji Związku 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 
4) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachun- 
ków za rok 1927, 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej za rok 1927 


5) 


wraz z wnioskiem na udzielenie Dyrekcji ab- | 


sołutorjum z czynności i rachunków za rok 
1927, wraz z wnioskiem co do sposobu po- 
krycia strat bilansowych. 
6) Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań ja- 
kie Spółdzielnia może zaciągnąć. 
Oznaczenie najwyższej sumy kredytu jednego 
członka Spółdzielni. 
8) Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej. 


7) 


Sekretarz: e 511 Prezes: 
Marjan Bohaczek mp. Jan Kurowski mp. 
Es j s 


r~ 


| A. HAWEŁKA |S2KŁ0 OKIENNE — 


lustra, ramy, oprawy © 
PE na brazów, roboty azklar- 
w S 


Í HERBATA roi s 
A RANGALA CEYLON TEA 


STANISŁAW DUDZIK 
w jednym gatonku, vaj- 


lepszym! W paczkach E 
ije tite kg. — Dla od 
sprzedawców rabat! 


SREBRO — PLATERT 
ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1. 
Magazyn fabryczny 
M. JARRA. 


Skład 
bielizny - 


ORYGINALNE AGIEL- 
SKIE POPELINY 


na bielizmę męską I py- 
jamy w najnowszych de 
senlach 


M. BEYER i Ska 
KRAKÓW, SUKIENNICE 


l Wymienione firmy polecamy n 
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Najkorzystniejsze źródła zakupów 


F PE 


piśmienne E 
R. KLEKSNYDROWICZ 


Basztowa 11. Tel, 311 i 4054 


Magazyn przyborów 
blurowych, 


Aparaty 
} przyb. TAA 
Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 


Szewska 2. Tel. 1428 
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PIANINA 


KRAKÓW 
PAŁAC SPISKI 


WŁ. BOLOŃSKI 


Ellbezpieczonioaji 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


„NEREEES* 


uł. św. Gertrudy 8, tel. 273 


aszym Czytelnikom! 


Rekiamaa 
dźvíisnia mamadil? 


M 
Ogłaszajcie się 


w „Nowej Reformie“ 
T - u wusoią || 


RICCIONE — ADRIA — 
Grand Hotel. MILANO 
P. HUNGARIA 
na brzegu, ntrzymanie od 
L. 30.— począwszy. Ła 
zienkł, kuracja tuszowa.= 

Fiospekty. 388 


EDYECE 


wzgl. wezwanie spadkobierców, legatarjuszy 4 wiew 
rzycieli, przebywających zagranicą, w myśl $. $, 
137 i 140 Patentu. 

Dnia 18 lipca 1927 zmarł w Morawskiej Ostra- 
wie Salomon Teitlinger, buchalter w Dombrau, 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Posiadał obywatelstwo polskie i przynależność do 
gminy Lipnik, powiat Wieliczka, a stałem miej 
scem jego zamieszkania bvła Morawska Ostraw. 

Po myśli $. §. 137 i 138 patentu z 9 sierpnia 
1854, Nr. 208 ustawy państwowej wzywa Się 
wszystkich spadkobierców, legatarjuszy i wierzy- 
cieli, posiadających obywatelstwo czechosłowackie 
albo przynajmniej wszystkich mieszkających w 
kraju cudzoziemców, aby najdalej do dnia 15 mars 
ca 1927 zgłosili swe pretensje de wyż wymienio« 
nego spadku w podpisanym sądzie wzgl. u Dr, 
Hansa Brauna, mianowanego zastępcy wakująces 
go stanowiska notarjusza w Morawskiej Ostrawie, 
ul. Johanny 15, jako komisarza sądowego, w prze 
ciwnym razie spadek zostanie wydany, bez wzglę- 
du na jakiekolwiek pretensje, zagranicznej wladzy 
albo osobie urzędowo do tego upoważnionej, 

Równocześnie wzywa się bo myśli $, 140 wy- 
żej powołanego patentu odnośnych zagranicznych 
spadkobierców i legatarjuszy, aby — ze względu 
na ło, że dziedzice, którzy dotychczas już zgłosili 
się do spadku zażądali, aby pertraktacja spadkowa 
odbyła się przed tut. sądem — zgłosili swe pre- 
tensje również w zakreślonym czasie t. j. do dnia 
15 marca 1929 przy równoczesnem zawiadomie- 
miu, czy żądają, aby wydać spadek zagranicznej 
władzy, gdyż inaczej — o ile zagraniczna władza 
sama mie zażąda wydania spadku — pertraktację 
spadkową przeprowadzi się w tut. sądzie i to z ty- 
mi spadkobiercami, którzy się w lym sądzie zgło- 
sili. 513 
Sąd powiałowy w Morawskiej Ostrawie Oddział I. 

dnia 27 maja 1928. 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” — Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


